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Paryż. PAT (Havas). Koła polityczne są 
Zcłknia, że odpowiedź rosyjska nie nadaje się 
do przyjęcia, gdyż odchyla się od postano
wień przyjętych w*Cannes. Zdaniem tych kól 
dyskujya w tej kwesty i jest niedopuszczalna, 
ł4« wysika jednak z tego, aby. opuszczać 
koniereucyę, która ma uregulować sprawy 
gospodarcze.

Wiedeń. PAT ,,Neue ireie Presse" donosi 
z Pąryża: Poincare oświadczył wczoraj dzień 
nikarzom francuskim, że delegacya francu
ska nie otrzymała polecenia opuszczenia 
Genui, lecz tylko polecenie, by nie brała 
udziału w ewentualnych dalszych naradach 
nad kwestyą rosyjską.

S liP O W it k o  A n g li i  I W to c łn
Genua. (PA.T) Sekretarz Lloyda G*eorge‘ą 

Greegh oświadczył, że delegacya angielska 
me była nigdy tego zdania, że Rosyanie win
ni uą przedstawiony im memoryał odpowie 
uźfeć kategorycznie: tak albo nie, gdyż od
powiedź taka w podobnych rokowaniach 
jest zupełnie niemożliwa. Greegh zakończył, 
że pierwsza część odpowiedzi rosyjskiej jest 
polemiką clość pustą, która odpowiada zwy 
czajom bolszewików. Prawdziwa treść doku
mentu zawarła jest dopiero w jego części 
ostatniej, w której memoryał siwierdza, że 
od Rosy i żąda się bardzo poważnych i cięż
kich zobowiązań, dając jej wzainian za to 
czcze obietnice. Rosyanie pragną kwestyę 
tą skonkretyzować, tzn., aby określić dokła
dnie ich zobowiązania, a równocześnie wy
sokość kredytów, których udzielenia żądają 
od Europy. Podług poglądu delegacyi angiel
skie’ odpowiedź rosyjska zawiera jednakże 
moment dodaŁr.i I zadawalający. .fest to 
część odpowiedzi, w której Rosya daje w y
raz swemu pragnieniu pokoju, oraz gotow o
ści przystąpienia do paktu o nieątakowaniu. 
Sir Edward Greegh zastrzegł się, że wypu- 
wiada tylko pieiwsze wrażenie, jakie w yw o
łała odpowiedź, gdyż ostatnia ,no1a rosyjska 
wymaga bardzo gruntownego zbadania.

Ze strony włoskiej oświadczają, że szko
dliwym jest charakter polemiczny odpowie
dzi rosyjskiej Jednak dwa punkty tej odpo
wiedzi zdają się mieć większe znaczenie. 
Uznanie drobnych posiadaczy możnaby przy 
iąć za początek uznania własności prywa
tnych. Pomost zdaje się być rzucony. Tego 
co  jest drobna własność nie musi się tak do
słownie brać i może będzie możliwe skłonić 
Rpsyę do koncesyi dalszych w tym kierunku. 
Drugim punktem mającym znaczenie, jest 
propozycya wyboru komisvi, któraby prze
prowadziła studya na miejscu.

Energiczna nola do sow!̂ tów.
Paryż. PAT. Półofieyalna nota, wydana 

dziś w nocy siwierdza, że podczas wczoraj
szych wieczornych rozmów między Lloydem 
George, Barthou i Szancerem stwierdzono 
jednomyślnie, iż nieprzejednane stanowisko 
bolszewików utrudnia kontynuowanie dy- 
skusyi. Piawdupodotmie na posiedzeniu sub- 
komitetu, który się dziś zbkra, zapadnie po
stanowienie wysłania ao dęlegącyi sowie-- 
ckiej energicznej nory z krytyką odpowie
dzi sowieckiej. Lloyd George ma ułożyć od 
powiedź. Jest prawdopodobne, że Lloyd 
George w czasie prac ekspertów będz,e się 
starał pozyskać sowiety dla paktu i zobo
wiązać je, by .-w czasfe,-gdy kwestye finanso-* 
we będą w zawieszeniu me przekroczyły 
swych granic zachodnich. Odpowiafh to spe- 
cyalnie interesom Polski i Rumunii, które 
ze swej strony miałyby przyjąć podobne zo- • 
dowiązania.

GłosyoburztfR*aprasy angielskiej
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..Daily \evs" żę odpowied/. rosyjska jt-sl
znpitiiii- nnaiiozlis\yin d.jkimientem. Da ona jira 
■ii: iraiji-uskiej i rządowi fraiuaiak ieimi sposob
ność do ośwadczi nia. iu rokowania 7. I>aiszev, j 
kami są nicmożUu e.

..Daily Mail" nazywa odpowiedź rosyjską* bez 
./.ęliis 1.dniowa -i wzyWa rząd, by wyc-nfal się z 
puliipki w Denni i stanął silnio przy ITnnęyj.

Slead donosi do ..Timesu^ z Denni, że konlY 
u-ni va znajduje się w n #jbardziej kio lye/.iiej l’a- 

rióż|iice między Anąlją a 1 raneya uiagle je- 
s/ezg panują nad sYlimyyą. Ziuuniennu jest -wy
raźna wstrzemięźliwość malej Entenly.
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Mlia nie M i  ssmietan rotom.
Londyn. PAT. Sekretarz skarbu sir Hora-} 

oświadczy! w Izbie wśród oklasków, że rząd 
angielski zdaje sbbie spiawę z lego, iż nie. 
udzieli rządowi sowieckiemu pozyczki.

P o w a ż n e  r o z c z a r o w a n i e -
Paryż. PAT. ,,,Temps“ donosi z Genui, że 

jest obecnie pewne, iż wyniki aonferencyi 
wywołają poważne rozczarowane. Nie na
leży jednak zapominać, że kopferencyą ta 
umożliwiła zawarcie ważnych umów i Ż® 
stanowi poważny etap w konsojidaCyt 
państw Europy. Zwłaszcza poprawiły się sto
sunki państw sukcesyjnych. Chociaż Austry-ą 
nie należy do składu małej enteąty, można 
przyjąć, ż.e w przyszłości będzie z nią współ
praco wóła. ^ ę g ry  zrozumiały takie, że yą-. 
dyną drogą poprawy ich bvtu jest utrzyraą* 
nie dobrych stosunów z małą entęptą

Paryż. (AWj  Specyalny korespondent 
,,Journar‘ donosi z Genui, ze ogólne wraże
nie co dc rosyjskiej odpowiedzi ięst takie,'żę 
odpowiedź ta nie tylko nie jest do przyjęcjS 
ale że i grzebie, ostatecznie wszystkie llu/ye, 
które daiy powód do zwotama konierertcyj 
genueńskiej. Na tym samym stanowisku słp- 
ją także państwa neutralne i M Entent^-. 
Nawet L. George był niemile dotknięty, gęjiy 
przeclytai tekst odpowńedzi rosyjskiej. Oso
bistości z jego otoczenia zapewniały, że jjj£ 
ta odpowiedź r o z o  arowała, '

O dm  pn̂ dma aKana M m i
Genua. PAT. Posiedzenie subkomiteiu ko- 

misyi politycznej, Ittóre miało się odbyć dziti 
popołudniu, odroczone zostało do jutra go&fe 
11 przedpołudniem, aby poszczególne dele- 
gacye miały czas do porozumienia się ze 
swymi rządami. * • *

Paryż. (A^. j ..licho de Paris" głosi o za 
początkowaniu lokowań w celu zawarcia 
porozumienia między Anglią, W iochaiUj 

—■ Niemcami i Rosyą. d
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poleca z
P. T. Publiczności swoje pracownie prowadzone p od  kierunkiem 
piei wszorzędnych sił oraz wybór wszelkich jaknajlepszych materyałów 
angielskich i krajowych p o  c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h .  
Powierzone zamówieniu wykonuje się z materyałów własnych j_k 
również dostarczonych według najnowszych żurnali, a zadowalające 
— najwybredniejsze wymagania P. T. Klienteli.
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ie na cztery wiatry!
Kraków, dnia 13 maja.

(is) Dopiero w ostatnich dniach doszła nas 
wiadomość o zdarzeniu, jakie miało miejsce 
w. komisyi zagranicznej amerykańskiego 
kongresu przed niespełna trzema tygudnia- 
m , Zdarzenie to zasługuje, aby je postawić 
pod pręgierz i sąd szerokiej opinii publi
cznej społeczeństwa żydowskiego.

W edle regulaminu obrad kongresu amery
kańskiego dopuszczalnem jest, by w obra
dach' poszczególnych komisyi brali udział 

z głosem d orad com  w charakterze eksper
tów osoby nie piastujące mandatu. Komisya 
dla spraw zagranicznych kongresu amery
kańskiego, do której wpłynął wniosek na 
przyjęcie rezolucyi, uchwalonej poprzednio^ 
przez Senat w prawie siedziby narodowej 
'dla Żydów w Palestynie (rezolucyę tę nie
dawno temu podaliśmy do wiadomości), sko
rzystała z tego prawa i zaprosiła szereg oso
bistości żydowskich, by wypowiedziały się 
JW oprawie, stojącej na porządku dziennym.

I zdarzył się znowu sromotny wypadek, 
dwaj Żydzi, „reformowany" rabin Land- 

'<nan i niejaki profesor Filipson zabrali głos 
przeciwko wnioskowi i dolnagali się by ko- 
muaya wypowiedziała się przeciwko uzna- 
iułu praw historycznych narodu żydowskiego 
Ido Pale Łyny i przeciw przyznaniu kraju te
g o  Żydom,

Niema cEyhą społeczeństwa na całej kuli 
/Ziemskiej, którego dążności odrodzeniowe, 
‘{polityczne i narodowe byłyby tak krzyżowa
ne pr cez członków własnego społeczeństwa, 
:$alc to ma miejsce wśród nas, Żydów.

stronnictwa w społeczeństwie żydow- 
aiaem, jak np, „Bund", które występują prze- 
th rk o  Palestynie, kierując się głównie mo
mentami ideologii społecznej. Stanowisko 

'Itakie możemy i musimy zwalczać, ale z na- 
fciyfym  respektem d rzeczowo, bo wypływa 
pfio, z  błędnej wprawdzie naszem zdaniem 
Ideologii, ale bądź co dądź ideologii.

Znpełr:e jednak inaczej przedstawia się 
!qpozvcya tych sfer, do których należą awaj 

>!W ytef wspomniani oponenci. Do dnia dzisiej- 
Szegn pokutuje wśród żydostwa skoszlawio- 
Ba, błędna i szkodliwa idea misyonerska, któ- 
>u powiada, że rozprószenie, wśród jakiego 
znajduje się społeczeństwo żydowskie, jest 
stanem pożądanym, albowiem naród Izraela 
toa do spełnienia „misyę" uszlachetniania 
innych ludów. Na tego konia wsiedli też pa
powie Landman i Filipson, nie po raz pierw
szy i prawdopodobnie nie po raz ostatni w 
tristoryi żydowskiej,
) Koncepcya ta, pomijając jej arogancyę, 
prcgnie społeczeństwo żydowskie oprzeć na 
zasadach zupełnie sprzecznych z najprymi
tywniejszą logiką polityczną i społeczną. Co 
gorsza prowadzi ona, jak doświadczenie z 
ostatnich kilkudziesięciu lat dowodzi, do zu
pełnej destrukcyi i zaniku organizmu żydow
skiego. Tak zwany rabinizm zreformowany, 
który rozrósł się dość silnie w Ameryce, ra 
(Węgrzech i na Słowaczyźnie jest niczem in- 
nem, jak ostatnim przejawem konania. Po- i 
zbawiony tej silnej wiary, jaką /■p& îada 
szczery chasydyzm, nozbawiony wśeelkięgo 
ideału narodowo-politycznego, przedstawię 
obraz jakiejś wymacerowanej bezkształtne* 
Resztki żydostwa, która nopreez zupełną asy- j 
milacyę i kłamliwą religijność dojść musi j 
wkrótce do zupełnej zagłady. |

Toteż na gruncie tej koncepcyi jak n:t ru
mowisku wyrastają wszelkie chwasty najniż
szego egoizmu jednostek, mających czelność 
swój brutalny interes kłaść w poprzek mo
zolnym wysiłkom społeczeństwa żyd ów  kia- 
g o .

Kiedy Herzl wystąpił z pierwszym proje
ktem państwa żydowskiego, nikt inny jak 
właśnie tzw, .,P; otestrabhiner" byli pierw-

nadrabin miasta Paryża, brat osławionego 
M. Sylvain Levi. który wsławił się swoją 
filipiką przeciwko Palestynie na pamiętriem 
posiedzeniu konferencyi pokojowej.

Metoda tych misyonarzy żydowskich jest 
zupełnie /prosta: denuneyują syońskie dąże
nia palestyńskie jako niezgodne z patryoty- 
zmem wobec kraju, wśród którego Żydzi ży
ją i w ten sposób, wygrywając fałszem ha
niebnie jedną część społeczeństwa żydow
skiego przeciwko drugiej starają się przez 
odrażający hurapatryotyzm wzmocnić swoje 
stanowisko, ochronić swój byt, słowem 
ukryć pod obłudną szatą misyonerstwa naj
niższy interes materyalny. I ten moment 
odróżnia obóz , tej opozycyi od wszelkich 
inryych stronnictw żydowskich, które sprze
ciwiają się Palestynie

Doszło na posiedzeniu amerykańskiej ko
misyi dla spraw zagranicznych do tego, że 
katolik, Cocron, przypomniał rabinowi(H) 
żydowskiemu miejsca z biblii, z których wy
nika wieczyste połączenie narodu żydow
skiego z Palestyną.

Nic też dziwnego, że na temsamem posie
dzeniu rzeczoznawcy arabscy, powołując się 
na opinię tak wypróbowanych Żydów jak p. 
Morgentau i p, de Haan, którzy dawno już 
powinni uwolnić społeczeństwo żydowskie 
od swej nahalnej opieki, stanęli w jednej li
nii z rabinem żydowskim i profesorem Filip- 
sonem.

Landmany i Filipsony są niestety w pew
nej mierze jeszcze- ciągle 1 ypem wśród żydo
stwa, a n i e  jego wyjątkami. W  Niemczech

•K
nazywają się oni Naumanami, we Fr*ncy| 
Leviemi, w Polsce Bernsonami łub Dtckstet- 
nami. Nigdzie ich nie brak, zmieniają tylko 
nazwiska i jak bakcyl zarazy pragnęliby 
zatruć organizm żydowski. Wszędzie są zni
komą mniejszością i wszędzie podają się za 
reprezentantów narodu, wszędzie piastują 
urzędy żydowskie i wszędzie zwracają 4ę  
przeciwko społeczeństwu żydowskiemu, któ
re powinno odruchem instynktu samozacho
wawczego wyrzucić ich poza nawias społe
czeństwa żydowskiego jak miazmat trujący 
powietrze.

Jest rzeczą niedopuszczalną, ażeby w cfiwt 
li kiedy po 19 wiekach rozgrywa się los po 
lityczngtepołeczeństwa żydowskiego i Pale
styny, Kiedy wśród gąszcza przeciwieństw; 
zewnętrznych legitymowani przywódcy na
rodu żydowskiego lub jego najsilniejszej par- 
tyi starają się stworzyć narodowi normalne 
warunki bytu, jednostki bezkarnie mogły, 
krzyżować tak trudną pracę i z odwagą 
zdrajców, jakich przykładu nic posiada hi- 
storya żadnego narodu, występować na od- 
powied2 ialnej arenie politycznej w sprawach 
żydostwa.

Amerykańska komisya dla spraw zugrani- 
cznych a także i kongies amerykański, jeśli 
nie jednomyślnie to przynajmniej w większo
ści swej nie przychyli się do opinii jedno
stek, które przez każdego człowieka muszą 
być ocenione nietylko jako politycznie złe, 
ale, przedewszystkiem jako etycznie marne 
i przewrotne.

Landmanów i Filipsonów powinno społe
czeństwo żydowskie przepędzić na cztery 
wiatry.

Uroczyste i nieuroczyste chwile w Sejmie.
Ratyfikowanie umów Polski z Fraitcya- — Dalsza watka 

o or&3yitacye wyborcza.
Warszawa. (M. Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie | Do art. 94 jmstawili Piastowcy i Zw. Lud. Nar,

sfcymi, k+órz^ sprzeciwili1 się politycznemu
tyonizmowi. Do tejsamej grupy osób należy

Sejmu trwało bez przerwj 6 Bodzm i obfitowało 
tv uroczyste momenty, choć walka stronnictw 
mniejszości z blokiem endeeko-pćastowskjm w 
sprawie wdynacyi wyborczej nie osłabia. Za 
chwilę uroczystą należy uważać ratyfikowanie 
przez Sejm umów Polski z Francyą. Przebieg 
posiedzenia był następujący:

Inierpelacyę wniósł między innymi poseł Hirsz- 
liórn w sprawie konfiskaty „Naszego Kuryera“ 
za artykuł polityczny o konflikcie polsko-sowie
ckim. Mówca wskazuje na niewłaściwość doko
nywania konfiskaty pisma za informacyjny arty
kuł polityczny, co jest zamachem na wolność 
słowa.

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad ordyna- 
cya wyborczą. Przy art. 83 poseł Buzek zgodnie 
z poprawką, wniesioną do art. 83 wnosi, aby wy
borca wymieniał nie tylko imię i nazwisko, lecz 
również swój ^dies. W  dyskusyi nad art. 50 za
brał glos poseł Lieberman. Mówca wskazuje, że 
artykuł ten jest najważniejszy w całej ordynacyi, 
gdyż ustala sposób obliczania dzielnika wyborcze
go. Zdaniem mówcy w Krakowie np. głosowało
by 70.000 osób. Z tego na PPS. i mieszczan przy
padłoby po 20.000, na Żydów 10.000, Zw- Lud. 
Nar. 15.000. Tymczasem gdy zastosowanoby sy
stem, proponowany przez komisyę, Krakó\X' w  
najlepszym razie wybrałby tylko 1 posła. Byłby 
nim — zdaniem mówcy —  kandydat PPS. lub 
mieszczan, lecz gdy zastosuje się poprawkę PPS., 
wszystkie 4 mandaty zostaną obsadzone. Tosamo 
dotyczy Lwowa, lecz tu ofiarą byłby Zw. Lud. 
Nar.

,,W  tern leży tragizm mego losu“ — oświadcza 
i p. Lieberman — .,że walczę o sprawiedliwość z 
i której korzystać będzie endecya. Niektóre kluby 
i przypuszczają, że na podstawie tej ordynacyi 

whmflenią znacznie swe siły. To może je jednak 
, grubo zawieść, gdyż nie zawsze należy ufać po- 
j  wiedzeniu Bisinarka, że Bóg jest zawsze za sil 
j nymi batalionami. Przy ordynacyi wyborczej mo

że Bóg opuścić te bataliony".
Poseł Fiehna zwraca uwagę, że wiele ustaw 

przechodzi w Sejmie przez kompromis, a ordyna- 
cya wyborcza jest wyaikiem sojuszu wielkich 
stronnictw przy poparciu „Wyzwolenia*1, które 
chcą ordynacyę tę narzucić mniejszym stronnic
twom. Mówca popiera poprawkę PPS

Po przemówieniu posła Buzka przystąpiono do 
i  łącznej dyskusyi nad artykułami 94—96, które mó- 
i  w i ą o sposobie obliczania w 2 i 3 skrutynium.

poprawkę, żądającą, by mandaty pozostałe po po
dziale wedle ltislti państwowych przypadały .tyl
ko tym stronnictwom, które przeprowadziły w ca
lem państwie przynajmniej 8 poałów. Projekt ko
misyi przewiduje cyfrę 3 posłów. Poseł Stnpiński 
dowodzi, że gdyby przyjęto tę poprawkę, to wów
czas ie trzy , artykuły razem stanowiłyby cios, 
wwmjerzony w stronę mniejszości. Po przemówie
niach posła Rataja, Bagińskiego i Ilarasza dy- 
skusyę nad ordynącyą wyborczą odroczono.

Następnie poseł St. Grabski imieniem komisyi 
spraw zagranicznych referował sprawę ratyfiko
wania umów: jx>li tycznej, naftowej, handlowej
i militarnej, zawartych między Polską a Francyą. 
Miano postanowiienlia ikkwnisyi spraw zagr., aby 
dyskusya nit odLyła się, zabrał głos poseł Perl, 
który ośwjadpzył między innemi:

Na wstępie wyrazić muszę ubolewanie z powo
du sposobu, w jakim traktuje się u nas zagadnie
nia polityki międzynarodowej. Rząd zawiera u- 
mowy, by je wprowadzić w życie, a warunkiem 
jest szybka ratyfikacya. U nas umowy, zawarte 
przez Rząd. odsyła się do ratyfikacyi po roku 
i dłużej. Wówczas jednak rząd dom iga się po
śpiechu i Sejm ratyfikuje umowy bez należytego 
zbadania rzeczy. Przechodząc do omawiania u* 
kładów stwierdza mówca, że łączenie umm/y p o 1 
litycznej z gospodarczą jest zasadniczo niedopu
szczalne i zdarza się zwykle wówczas, gdy sil
niejszy narzuca słabszemu sojusz polityczny ce
lem uzyskania możności zawarcia układu fkono- 
micznego.

,W drugiem czytaniu przyjęto wszystkie 4 umo
wy z Francyą. W  trzeciem czytaniu, do którego 
przystąpiono natychmiast, zabrał gtos pos. Hjrsz- 
horn.
• Mówca oświadczył, że nie jest przeciwny poro
zumieniu z Francyą, lecz jest przeciwny jedno
stronnemu oćd iniu się jej całą duszą i wchodze
niu w konflikty z innemi państwami, szczególnie 
z Anglią. W  dalszym ciągu swego przemówienia 
poseł Hirszhom przywołany został przez marszał
ka do rzeczy, albowiem twierdził, że sprawa gra
nic naszych jest dalej otwartą.

Wszystkie cztery umowy Sejm przyjął i raty
fikował przy .i>eobecnośct na sali posłów PPS.

Następnie p Tarnawski referował ustawę o 
przystąpieniu Polski do konwencyi haskiej Usta
wę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następne posiedzenie we wtorek. . - •



Rezolucye ziazdu zrzeszeń lokatorów.
ZJmai ddlegatyw Zw iązków  i Zrzeszeń Inkutoi- 

.1 n H y  \y (In. 7 i 8 maju 10*22 r. w W arsza
wa.-, ó  którym  donieśliśm y przed kjlku dńihmi u- 
chw alił następujące rezolucye:

1 ) «by w olne umowy o mijnn lokali, mieszkań 
t wszelkich pomieszczeń nie były dopuszczalne;

•j2jj aby mająca być uchwalona w ysokość.. czyn -. 
SZU, obejm ującego kom orne i zw roly  za wiadcze- 
nia i*ie przekraczała razem 20-krolnego kom orne
go t  yzerwcn 1914 r. i aby prócz lego 10-krolnn 
Wysokość kom ornego z czerw ca 1914 r. była przez 
Lokatorów w płacana do kas komunalnych na fun- 
dasz remontu i buoow ę nowych dom ów ;

S ). aby nie było. w  ustawie nkrylyeh podwyżek, 
ua adniinistracyę domu;

4) 6ł»y zgodnie z obwiązującem  prawem , nic 
^rouK, było rugow ać lokatora, gdy w łaściciel ob j«- 
W4 chęć zajęcia lokalu przez siebie lub członków 
iWej rodziny*, lub leż zamiar remontu, nadbudowy 
czy przerób k i;
■ 5} aby kornisyc dla uchwalenia norm kom orne

go nie były dopuszczalne;

li. aby  r.TTjiwn r o z c ią g a ła  się utr c a la  H /.eezpo  
s p o l i b i ,  a v»ięc i na lak / w a n e  „ k r e s y * -. f j )  cz.asu 
z a ś  u e l iw a le n ja  n o w e j  u s ta w y ,  ab y  o b e c n ie  o b o  
w i a z i i j f e u  i i s l a u a  hvla  ro z c ią g n ię ta  na k r e s y  p rz e z  
n o w e lę  ilo lej u s ln w y

7i aby ustawa o ochronie lokalorów  rozeiąga- 
ia się na w szelkiego rodzaju pomieszczenia miesz
kalne. czy niemieszkalne, zajmowane na praco
wnie, przedsiębiorstwa, składy, zamknięte ze 
wszystkich stron,. jp y  niezamknięle. ► akrjle,' czy 
nieztikryte, piaee, w czyjejkolw iek własności czy 
posiadaniu się one znajdują;

8) aby wyraźnie było w ustawie wyrażone, że 
eo do wzbronienia eksmilowania. rozciąga się ona . 
i na domy wzniesione również po 1 lipca 1914 i.; ,

9) aby Skarb Państwa nie miał prawa, w razie 
nabycia domu drogą kupna, czy innym sposobem , i 
usuwać lokatorów  ani leż w ogóle rek warować do
m ów ,fezy  lokali na urzędy sw e lub dla swych u- j 
rzędników w innych domach:

1£) aby sprawa sublokatorów  była juknajrycldci 
uregulowana.

1 przeuw n p m M i  i m ? p .™
a za przeobrażeniem Palestyny w państwo żydowskie.

Jak wiadomo, „Times ostatnio występuje 
przeciw politycznemu syonizmowi a za daw
ną koncepcyą Auhadhaama, t. ,zn.. za t. zw. 
centrum duuhowem w Palestynie. Izrael Zan- 
gwill, który bezpośrednio po deklaracyi Bal- 
foura zwrócił się z powrotem do syonizmu, 
zaczął znowu odeń się oddalać w miarę te
go, jak praktyczne rozwiązanie sprawy pale
styńskiej przybierało charakter kompromisu 
między interesami angielskimi, arabskimi a 
żydowskimi Zangwill wraz z Nordauem do
magają się państwa żydowskiego bez za
strzeżeń, a' nie „Szwajcaryi” , Należy zatem 

"do grupy skrajnych politycznych syonistów. 
Przytaczamy poniżej jegu najnowszy lisi do 
led. „Tiłnesa", jako charakterystyczny ob
jaw krańcowości politycznej, nie liczącej się 
2 warunkami realnymi.

Londyn. (Tcl. wł.) „Times" z 8 maja za
mieszczają następujący list Zangwilla:

Panie I Sympatya pańska dla syonizmu ja- 
ko ruchu czysto duchowego, który doznaje 
skazy przez połączenie go z ptoblemem poli
tycznym zgadza się zapewne z przekona
niem wielkiej liczby syonistów i antysyoni- 
Stów. Jednakże jako pierwszy obywatel an- 

, gialski, do którego zmarły dr Herzl, twórca 
Współczesnego syonizmu, zwrócił się o 
współpracę, oświadczam z naoiskiein, że 
współczesny syunizm nię jest niczeni innem 
jak tylko ruchem politycznym. Oświadczam

również b e z  obawy sprzeciwu, że to, co 
pierwotnie mieli na myśli w swym głośnym 
manifeście lord Balfour i Lloyd George bvło 
zgodne z tem, co caiy świat przez to rozu
miał, tj. z przeobrażeniem Palestyny w pań
stwo żydowskie.

Żydom nie brak centrum duchowego. Są 
oni jak ich nazwał Mahomet „narodem bi
blii". Jeśli więc to centrum duchowe po 2000 
lat skuteczności nie może więcej utrzymać 
ich w skupieniu, to centrum geograficzne nie 
może być duchową namiastką. Biblia, oświad 
czając, że Bóg ukrył grób Mojżesza, tak, „iż 
nikt nie wie o jego grobie po dziś dzień", 
była ostrzeżeniem dla narodu żydowskiego 
przez taką pseudoduchowość, jaka związana 
jest np. z Medyną.

To, czego Żydom, jako narodowi, potrze-

1 ba, j^My&ie centrum lecz określony obszar,
: taktują ki posiada kćrżdy inny naród: nic zni- 
^depmy fantom, le c z  za m ie szk a n ie  na pcw nem 

* tefytoryum, nie sofistyka duchowa,T lecz 
trwały i namacalny kawałek gruntu. To 
właśnie było rezultatem, który mój ciężko 
dotknięty naród spodziewał się uzyskać z  
wielkiej wojny, częścią jako nagrodę za swe 
usługi w czasie wojny, zwłaszcza w Palesty
nie, częścią zas jako urzeczywistnienie idea
łów narodowych, wysuniętych jako hasło 
wojny. Ptoszę przeczytać świeżo wydam* 
książkę, którą znajduje się na moich pół
kach,, obełnującą 400 stronic poświęconycn 
rzeziom Żydów we wszystkich zakątkach 
Europy, a przyzna Pan, że w obecnej chwili 
wzmagającego się wszędzie antysemityzinu 
duchowy Syon nie jest więcej rozwiązaniem 
problemu żydowskiego, podobnie jak nie 
jest nim fantastyczny plan p, Belloca stwo
rzenia z powrotem ghetta,

Prawdą jest, że przyrzekając Palestynę 
Żydom nasi mężowie stanu w równym sto
pniu pominęli istnienie tam 600.000 Arabów! 
jak ‘ i sami przywódcy syonistyczni. Nagła 
opozycya dowództwa wojskowego przeciw, 
całemu temu proiektowi uczyniła niemożli- 
wern to, co było przedtem nadzwyczaj tru- 
dnem. Życie żydowskie było bezpieczne pod 
rządami tureckimi. Pogrom w Palestynie 
rządzonej przez ang dskiego góbernatora- 
Źyda był drastycznym komentarzem do ca
łej tej politycznej lekkomyślności. Tylko za- 
pomocą bardzo energicznych środków, ta
kich jakich żaden gubernator żydowski by 
nie przedsięwziął, mogłaby Anglia uskute
cznić zadanie, jakiego podjęła srę przyjmu
jąc mandat nad Palestyną. Szczytem tego, 
co obecnie wydaje się być wykonalnem jest' 
powstanie semickiej Szwajcaryi, w której 
Żydzi posiadaliby równy z Arabami stan na
rodowego posiadania. Takie państwo byłoby 
cennym nabytkiem dla świata a tem cenniej
szym dla Anglii, w żadnym, zas razie me by
łoby dla Anglii' stratą. Natomiast jako ty-*. 
dowska zdobycz polityczna lub jako rozwią
zanie kwestyi żydowskiej, byłby rezultat test 
bezwartościowy.

ZE SPRAW ŻYDOWSKICH.

Antysemicka manifestacja w Berlinie.
Herljn. AV jednym z berpńskieh cyrków  urzą- . lego. że (Kronprync niemiecki w  sw ych panr ętn*-

ilzili antysemici niemieccy zgromadzenie pod ha- j kaeli pow iada, że uje uznaje różnic wyamnłńowydi.
i Za to powiedsernic nie ma już „następca ironii naj

mniej:,zych szans do tytułu „cesarza NkaąUwP 
i „N am  Irzebn cesarza narodowo -  ni w aigdut^ojP

w olnł Dinter. — W końcu powzięto szereg 
I dla ludności żydowskiej rcztoJucyi.

slem: ,,1 ’ reez z imjgraeyn Żydów wschodnich". 
M ówcy, zwłaszcza Alfred Holh, alakowali w bar
dzo oslry sposób rząd obecny, za w ydelegow anie 
do Genui Żyda, Ralhenaua. Inny m o w a , niejaki 
ifinler, w yraził najgłębsze ubolewanje z powodu

DR. JEREMIASZ FRENKEL.

(Dokończenie).
ł

YYyilawnieiwo obecne obliczone jest na przeszło i 
dwadzieścia loiuów. Ż lego 0 lom ow ma wypełnię | 
artykuły publicystyczne, resztę — beletrystyka i 
lpgęndy. Z tego w yszły obecnie dw ie są iye po U 
Ipmy. P ierw sza serya „B isd e  sefer“ obejmuje kry-. ; 
tykę literacką, druga serya „H aderech" -  przew a
żaj f- 'polumjkę.

Wo wszystkich tych sześciu łomach niema ani 
jednego nuwegu artykułu; a jednak lo wszystko 
jest całkiem nowe- Nie l>Iko układ, uporządko
wanie, Usunięte są w szelkie usterki stylistyczne, i 
,w które miody Berdyczewski lak bardzo ohfilo- 
W8ł. Gdęjekolwipk byt jnkis w y ra / przesadnego pn 
ipsu, który swego, pzasu byt szczerze pom yślany, 
eje potem przez auiora zarzucony zoslat na o 
parnie umiejętnie wyrugow any. Jeżeli dawny Ber 
dyezpwski był genialnie „nnncha|aneki‘; — jtwi 
on obecnie salonow o - elegancki Bcrdyf/.ew.ski , 
przekazał potomności 1o, CO w I’ im jcsl na prawdę 
w iecznegc.

H istoryk literatury będzie musiał mieć pod rę
k ą  sląrą redakcyę, jeżoii zechcę sobie stw orzyć 
Obrttz Z. rysw oju  slym  i myśli u Rerdye/ew skie- 
Ęp. W  nowein wydaniu zaw al te- są utwory niłodt 
d a n e  w  takiej postaci, -w jakjej ijyłfey j e w ypo

wiedział Berdyczew ski, gdyby je w oslalnim roku 
sw ego życia po raz pierwszy ogłosi i. Niejeden li
twor niemało iuiiorpi.il na sknlek tej metody tra- 
klowania. Przedewszyfiikiem „S e le r  chasidinr.
Był czas, kiedy Berdyczewski mocno do chasydy- 
zmu się skłaniał. W ów czas lo stw orzył sw ój

Sefer ('hasidim‘‘ , który lak znpladniająoo na na
szą liytrnlurą podziałał. Polem Berdyczewski 
sw oje Poglądy na ehasydyzm zmjAfil. A jednak 
n ie 1 miał w łaściw ie prawa przekreślić lej epoki 
swej tw órczości. Cżęścii ze „S efer cluisjdiin“  w e
szły w  zmienionej całkow icie poslaei do now ego 
wydania, reszta wejdzie może do innych ło
mów; jnoż.e leż zzislnnie całkiem pominięta. T o 
jest niesprawiedliwe, .leżeli autor ze sw ego dzie
lą jako takiego eliee zrezygnow ać — wolno mu 
oślaTeeznie. Literatura., nie może zrezygnow ać z 
dzielą, k lóro jest wybiinem ogniwem ruzw ojo- 
wem naszego piśmiennielw a-

\\r ogólności: lok i o wydanie m ogło pow stać lyl- 
ko, jako lw ór samego auiora. Nikt inny nie miał
by prawi i, auł leż odw agi, lak nieliinśc.iwie po
prawiać utw orów  Berilycz.eyyskjcgo. Tą drogą zaś 
uzyskaliśmy dzieło d o jrza li, doskonale, now ocze
sne — choć nie historyczne. I poza lem Berilycze- 
wskj liy i w rogiem  dźwigania niepoirzi-biu-gu ba- 
laslu historycznego, eliooinż sam ostatnie lata 
sw ego życia poświęcił gorliw ej pracy nad źró
dłami.

Aby niniejsze wwdaw niclw o uczynić zelainer 
do?, użytku kryiyezno-liicrarkiego, należałoby do 
łączyć osobny tom (albo raczej kilką tom ów} wa

ryanlów, lub conajinniiej ilokladcy spjs, 1^1*
da z poszczególnych prac była dotąd umieszczona.
I mieszczenie takiego spisu przy końcu ostaląlęgpa 
tomu nie byłoby zbyt trudne l dałoby podstitSWę 
do pow ażnycn sludyów  nad rozw ojem  twórcaośfli 
Berdyez^w'skiegK.1, j

( -j się. tyczy rozkładu materyału w wydanyiflj* 
iloląd sześciu łomach, to wsponwiżałam już, Śte 
są to tylko nrlykuly publicystyczn£ (maamaiizajt, 
"podzielone na dwie seryc.

Seryu pierw sza nosi tytuł „B isde sctfer“  fal 
polu piśm iennictwo) i obejmuje trzy tonyy. T w  
pierwszy „D iw re  sifrut, szira w plaszou" (z d jłr  
dżiny literatury, poezyi i języka) zawięra o^ióbbS* 
uwagi ze wszystkich dziedzin, w  tytule w sk a w - 
nvcli. .

Drugi lom „D o r  w esofron“  (Geueracya i ję] 
pisarze) obejmuje sy lw tlk i pisarzy, "prziewaziwe 
w spulezesnycli. 1’ rócz pierw szego artykułu (o 
M ojżeszu ltessie i Salom onie M ajmonie), — łUpryj 
w łaściw ie nie jesl na swojem  miejscu, punjew ąl 
oj aiiRjt-zy nie najeżą do naszej generacyi —  obej
muje len toin sylwetki Ljlienbluma, Friszmass,, 
Sokołow a, Bcrnfelila, Brajnina, Elireupreisa, Hi
ld a  Oajlliim, Bar-Tuw ii i  Klausnera. W iększość 
l\e.li nylweli^ wydana była poprzednio pod zfejp- 
tow ą nazwą „B ąerew “ (Tusziją, Biblioteka gdo- 
la, 1 D1(j ; nowe są artykuły o Ehrenpreisie i do
datki do artykułów o Ćajilinie, Bar Tuw ii i Kłau- 
-..nerze („H ntkufa" i „N etiw ot*). Klausnera tra- 
kluje Berdyczewski salyi-ycznje i pi '■• rrlliy, !\ 
u Uajiłiąg słu_ząie przewiduje upądek i L.onlw



Z PALES i *7

Dzi*ite3ii&&c w iero*
ZCiiS^sie.

Wedle urzędowemu sjft:i\vo>.dr,n;a uJziel.nii. w 
ci^gu 3 osl::!:i.-.’h lal • w Jerozolimie .i.»r.. d 'M)% 
koueesyi bli'1 Ĵ<uj V ■ i]. ..v, ,l>.y, i ..‘iii li.:!0 / \
że w Staroń: '.;ieśc<e ire wonło i yio 1 ' ; no
wego mialci- ,hi budowlBnegd I dla zachowania 
dńtralrteru miasta. W nowych dzielnicach można 
używ„ć nowe.--i tnaleo aiu dopiero po tnv.ędo\ven: 
zbadaniu jeg-; wytrzymałości.

W ydatki syeńskie Ł*a zsiesienis 
I prace atffselioyac ĵirse w Paies^nie

Sprawozdanie kierowr/.ka Syon. departamentu 
koiunizaevi w Palestynie, inż. Fltmgcra podaje, 
że od r. 1910 do 1921 wydala orgar.izaeya sycńska 
Ba zalęsienie 12 punktów, flrnelioracyc 1 na su- 
SBsenie moczarów około 31522 funt. eg., zaś Fun- 
Jw z Narodowy'32.388 funl. eg. W iym samym cza
sie zasadzono 751.527 drzew, z czego ponad y. 
przypada na eukaliptusy.

D r. A d o l f  E d e lm a n n
ordynuje. >

w KARLSBADZIE
dom „Vulkan‘\ 834

D r .  J .  % m m ¥
w KARLSBADZIE

ord y n u je
iaLagzwykle

573
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N A D E S Ł A N E .
Z a  b u b iy k c  ip  r e d a k c ja  nie c d p o w isć E .

*G+

; D r . S. N A R f l U L S E S
! były długoletni asystent oddziału dzieci szpitala

Wić--ki treny we Wiedniu ordynuje 810

w Krakowie, ul. Librowszczyzsia &
! Serdeczne podziękowanie składam na tej 
j (i rod ze WPf Rockowi radcy miejskiemu w Kra- 
j kowie i jego czcigodnej Małżonce za rady- 
I kalną pomoc udzieloną moim rodzicom kry- 
j  ^tycznej chwili.
i Wdzięczny D. Gumenik, manipulant

głównego składu tytoniu
906 Dunajska-Strf da w Ciechosłowacyi.

Dr. Józef itrser
•C7

ordynuje jak lat ubiegłych we
FRANZEKSB ADZIE

Rerliner Bof.

Szczawnica ordynuje jak 
— — — i zwykle.  868

D r .  A .  ^ r a g e ^ ó w n a
Kraków XXII. Twardowskiego 15.

Przyjmuje analizy lekarskie (bada- ■ 
nie moczu, plwociny, krwi i t. p.) 840

Z okazji zaręczyn naszego kolegi Rafaela Perlmana 
X Brz*«ka z p. Amalią Hochbergerówną z Gorlic ser- 
I k u i s  gratulują
88» S. Schnur i D. Westreich.

Do zaręczyn naszego kuzyna Hermana Lorbera z p 
Helą KJapholz z Tarnowa gratulują serdecznie 
9.9 M. Reinholdowie, Kraków

Z  okazyi zaręczyn kolegi P. Peilmana z Brzeska z p 
Małą Hochbeigerówną z Gorlic serdecznie gratuluje 
898 Mojżesz dand.rer
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Ocf wfork:; 9 p o  ponfeółielku 15 maja 1922.

W  L O C H A C H  K S I Ę G A R N I
Dramat w 5-ciu aktach z amer. prem. artystką Leah Baird.

li. episod atfakcyjnej seryi

SWATANI ZAGŁADY
KttAKCW, UL. SW. ^FATfeUDY L. 5.
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w  povi cntLii górnolotnych słów  — obaw y Berdy- 
czew skiego w  zupełności się sprawdziły. Pozatem 
odnosi się Berdyczewski do omftwianych autorów  
Z miłością i poważaniem  i umie w  każdym pod
k reślić  to, co w  nim jeśl naprawdę najpiękniejsze.

T rzeci tom „D iw re  b ikorel" (K rytyka) obejmuje 
notatki o  różnego rodzaju książkach, k lórc  z. tego 
lub ow ego powodu były w s\vcón czasie aktu
alne.

Druga serya, która nosi zb iorow e imię „B a- 
tlerecn" (W  drouze), jest rów nież podzielona na 
trzy tomy. „W idzen ia" (Ireść tomu pierw szego) 
są przew ażnie utworami m łodocianym i, a „w ó w 
czas moje myśli i drogi były inne niż obecnie. 
Muszę się przyznać, że ab m isteryów  religijnych 
szukałem w  chnsydyźmie, iyik® aOdzifj marzyciel- 
śtwa poetycznego ogarnął nudo wiedy i szukałem 
dla mych uezuc szaty religijnej. Duch mój miał 
skrzydła i myślałem, że stworzę sobie przestwór 
przez usunięcie granic, 'la k /c  rzeczy filozoficzne i 
kw estye too-ryi poznania p o c ie sz a ły  się u mnie 
z  potrzebami duszy. Spraw v narodow e stały się u 
mnie widzeniam i; szukałem azylu i m otyw ów  dtą 
marzeń indywidualnych w  przybytkach myśli i 
wiedzy".

„Potem znów  widziałem, że budowaliśm y za 
wiele pałaców  w  powietrzu, że jesteśm y .zbytnio 
ludźmi duchowym i i że duch zjada u nas całe ola
ło i czyni z nas ludzi bezsilnych. W ów czas po
wziąłem inyśl przemiany w artości if. nas, przem ia
ny w artości we w szyslkiem , co posiadam y; chcia
łem zdetronizow ać uuchu i oddać w ładzę ciału, 
przyw rócić  nam siłę i m oc, uczynić z nas lud®, 
którzy znają żvc:e i nic są tylko lew itam i,, stoją
cymi na straże religii".

„Potem zi..jw przekonałem się, że niemą jedao-

Zamienię lokal
znajdujący się pray ul. Krakowskiej w pod
wórzu na obszerniejszy frontowy przy tej sa
mej ulicy, ewentualnie w pobliżu za znaczną 
dopłatą. Oferty pod „O b sz e rn y  l oka l "  do 
Adm. N. Dz. 891

Z okazyi zaręczyn naszego kuzyna Hermana Lorbera 
z p Helą Llapholz z Tamowa gratulują serdecznie 
908 Chaim Faber i Salo Reinhold, Kraków

siki bez społeczeństwa; plemię nie zdobywa sobie 
drogi w życiu bez ziemi, niema narodu bez zie
mi. — Zaprzeczyłem golusowi i chciałem zjedno
czyć naród z jego ojczyzną, choć daleki byłem od 
działaczy naszych i ich dzieł, od nich i od ich 
zgiełku".

W  innym związku mów.i autor w przedmo
wie:

„Co było u innie absolutną pewnością, stało się 
tila mnie nazajutrz absolutną wątpliwością, „pe
wnie" przeszło w „może" i światła stały się cie
niami. —  Moje pisma są tylko ogniwami w łań
cuchu mych myśli i kwestyi. Moje prace są lu
źnymi ustępami z moich pamiętników...

W szczególności obejmuje 1-szy tom Ii-ej seryi 
,.iiiwre chazon" (Widzenia; — teoretyczną część 
..Sefel chasidim", cale „Maamarot" i młodocianą 
ewangelię Berdyczewskiegu „ A l em haderech' —  
wszystko w mocno skróconej, skondenżowanej po
staci. Druga część „Szinuj' arachin" (Przemiana 
wartości) jest kwinlesencyą dalszych tomików 
wydania „Cedriin", gdzie berdyczew aki toczył 
zaciętą walkę przeciw duchowemu żydostwu, któ
re znalazło swych obrońców w zachodniej nauce 
żydowskiej z jednej, w Achad-Haamie z drugiej 
strony. Wreszcie trzeoia część „Am  wearec" (na
ród i ziemia) jest zbiorem ciekawych uwag do 
kwestyi aktualnych w ruchu odrodzenia narodo
wego.

Dalsza część artykułów Berdyczewskiego —  
prace filozoficzne — wejdą do trzeciej seryi, po 
której nastąpią nowele i zbiory 'egetU

Rozbiorom samychże poglądów Berdyczew skde- 
go można się będzie zająć, kiedy; wydanie dzieł 
będzie ukończone.

KRONIKA.
Kraków, 13 maja

Obrady nad budżetem miejskim.
Onegdaj odbyło się pod prSewodn. wice

prezydenta Rollcgo posiedzenie Sekcyi V,, 
VI i VII. Rady jp„ na którem przyjęto nastę
pujące działy budżetu m. na rok l9?2: Dz. 
V. poz. 2 i 3 (Areszta m. i Strażnica policyj
na), Dz. IX (Zdrowotność), Dz. X, oddział I. 
i II. (Dobroczynność i Opieka społeczna), 
oraz Dz. X IiI (W ojskowość). Ponadto uchwa
lono kilka drobnych spraw bieżących.

—  „Kromje jewrejew". P. J. Stielmanfl z
Krakowa zwrócił się do „Kom. załóż. tow. 
akc. „Uzdtojowisko O jców" z prośbą o umie
szczenie tam jednej osoby na wypoczynek 
letni. W  odpowiedzi na to otrzymał p. S. 
lapidarną „kartę informacyjną" z napisem 
u góry: „W yłącznie dla chrześcijan” . W  Oj
cowie zatem pokutuje jeszcze duch carskie
go hasła: „Kromje jewrejew". Dobrze, że 
nam to przypomniano...

—  Ceny nabiału. Na wczorajszy targ do
wieziono wielką ilość jaj, masła i sera. Mi
mo to poza pewną zniżką ceny jaj, kióre 
sprzedawano po 25 do 28 marek za sztukę, 
ceny innych artykułów nie wykazywały ten- 
dencyi zniżkowej. Za 1 kg. masła płacono 
2300 do 25o0 mp„ za 1 kg. sera 450— 5u0 
mp„ za litr mleka zbieranego żądano 100 
mp., niezbierantego 120 mp„ a za litr śmie
tany 130 mp.

—  Przedostatni wieczór eksperymentalny 
Rom-Romuuo, głośnego magnetyzera -i me- 
djumisty odbędzie się w Starym Teatrze w 
sobotę, 13 bm. W  programie: nowe ekspe
rymenty, dotychczas w Krakowie nieu idzia- 
ne, z dziedziny: magnetyzmu . leczniczego,
wyczuwania fluidualnego, autohypnozy i te- 
lepatyi. Bilety u Braci Lipskich, Sławkow
ska 8. •

—  Pomoc dla młodzieży akademickiej. W,
dalszym ciągu składek na rzecz Komitetu 
opieki nad młodzieżą akademicką, złożono 
na ręce wojewody dra Gałeckiego:

A kc. Bank Hipoteczny 210.000 Mk., Rada 
Zjazdu przemysłowców górniczych w Dąbro
wie górniczej 200.000 Mk., Naczelny urzędni
czy Związek aprowizacyjny (Nuza) w Kra
kowie 100,000 Mk., Janowie br. Gótzowie- 
Okocimscy 24.000 Mk,, gmina Przyborów 
8176 Mk.j po 5000 Mk: Dr Ada Markowa, 
Krysia Markówpa, Tadeusz Marek z Krako
wa, Salomon Sternlicht z Dąbrówki morskiej, 
Feliks Meysner z Charze wic; po 2000 M k j
ózef Srymusik z Mokrzysk, Józef Łosiński 

z Przyborowa i Władysław Hubicki z Bia- 
dolin i inni. Razem 669.409 Mp.

---------- o o  -
—  Zjazd okręgowy „Tw buth". Na niedzielę 21. 

bm. zwołał Kom. okręg. „Tarbuth" zjazd okręgo
wy Zach. Małopolski. Wszystkie instytucye hebr. 
mają wysłać swych delegatów wedle przesłanego 
cyrkularza.

Na ten pierwszy zjazd przybywają też delegata 
Kom. centT. z Warszawy.

—  Holrraj8ka konierencyn p«dag. W  piątek 19 i 
sobotę 20 bm. odbędzie się konfereneya pedagogi
czna wszystkich nauczycieli hebrajskich z zuch. 
Małopolski w sali gimnastycznej szkoły hebraj
skiej. (Brzozowa 3.). Z tego powodu odpadnie nau
ka w piątek 19 bm. Początek o godz. 10 rano.

—  Ó noelegi dla nauczycieli hebrajskjrh. Ponie
waż w piątek 19 i sobotę 20 bm. odbędzie się w  
KraŁowie konfereneya pedagogiczna wszystkich 
nauczycieli hebrajskich 4 zach. Małopolski, zwra
ca się Kom. okręgowy „Tarbuth” tą droga do to
warzyszy, by ze wzgl* du na trudności mieszkanio
we zechcieli udzielić noclegu naszym nauczycie
lom i raczyli zgłosić to (ewent za pomocą pocztó
wki) w biurze „Tarbuth" (Brzozowa 3) najpóźniej 
do środy 17 bm. Ewentualne koszta będą z podzię
kowaniem zwrócone.

— Ządatcie w kawiarniach i r-*taUraey»eb wody 
stołowej „  Y I T A  - Giesshhbler", „YITA- Vichy“ 
ł „VITA-BMjnM.
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KRONIKA POLICYJNA.
i—  Nałogowy złodziej. Organa policyi na 

Podgórzu aresztowały wczoraj Stanisława 
Barana (lat 20), nałogowego złodzieja, poszu
kiwanego za liczne kradzieże przez tutej- 
ffcz> okręg, karny,
1 —  Kradzież w tramwaju. W czoraj skra
dziono w tramwaju p. Paulinie Bierównie 
a torebki 4 metry jedwabiu koloru popiela
łeś©, wartości 42,000 mp.

*— Awantura. Policya aresztowała wczoraj 
yt Rynku gł. Stanisława W ojtarowicza (lat 
24), który w stanie silnie podochoconym wy
prawiał awantury i zaczepiał przechodniów. 
Podczas doprowadzenia na policyę W ojta- 
rowicz stawiał gwałtowny opór, tak, że po
sterunkowi policyi z trudem tylko" mogli do
prowadzić awanturnika do urzędu policyj
nego.

-o-o-

1  fcrafu.

Wszyscy oskarżeni uwolnieni od winy i kary.

G łogów . Piszą nam z G łogow a: Ruch odrodze
niowy żydow ski nie om inął także naszego miaste
czka, leżącego zdała od szlaku kultury. W yrazem  
tego ruchu są stowarzyszenia kulturalne męskie i 
żeńskie. Ciemne jednak jednostki z pośród ortodo
ksji w ypow iedziały placów kom  lym w ojnę z zapa 
łem godnym lepszej sprawy. Denunc^tje się czy
sto kulturalne stowarzyszenie, obejm ujące mło
dzież syońską jako bolszew ików , by tylko, choć
by drogą takiej ohydnej denuncyacyi dojść do sw e
go celu. P. W. K. jest duszą lej nie przebierającej 
w środkach walki. Doszło do tego, że z okazyi za
bawy purim owej zaalarm ow ali nasi najmilsi aż 
żandarineryę.

W yrażam y nadzieję, że jednostki te przecież 
się opamiętają w my ,1 zasady tolcrancyi i za
przestaną deiruncyować szlachetne zapały młodzie 
ży , garnącej się do światła. W ładze zaś z pew no
ścią, mamy tę nadzieję, nie pójdą na lep oszczerstw  
sfanatyzowanych jednostek

 oo------
Ile m ilionów ek w ygrały  poszczególne dzielnice 

Polski. Ogólna ilość w ygranych milionówek w y
nosi do dnia dzisiejszego 10G sztuk.

W edle dzielnic w ygrane padły w  sposób nastę
pujący: b. K ongresów ką 70 sztuk, W ielkopolska 19 
sztuk, M ałopolska 14 sztuk, Śląsk Cieszyński 1 
sztukę, Zagranica 2 sztuki. — Na osoby prywatne 
przypada 36 w ygranych, na banki 10, na instytu- 
cye państw owe, które rozebrały najwięcej milio- 
nów ek, padło 00 w ygranych

Zajęcia uboczne urzędników. P. Minister Spraw 
W ewnętrznych, w ydal następujący okólnik do po
dległych mu władz:

Obow iązująca od 1 kwietnia 1922 roku uslawa o 
państw ow ej służbie cywilnej z 17 lulego 1922 r. 
(Dz. U. Rz. P. N. 21 poz: 164) wkłada na funkeyo- 
naryuszów  państwom ej służby cyw ilnej obow iązek 
doniesienia sw ej władzy służbowej o każdem ubo- 
cznem zajęciu, przynnszącem jakiekolw iek korzy
ści malryalne i zaniechania takich zajęć, które 
w ładza uzna za niedopuszczalne. W ładza winna 
nie zezw olić na w ykonyw anie takich zajęć ubocz
nych, których wykonyw anie stoi w  sprzeczności z 
obow iązkam i slużbow em i, przeszkadza w  ściśłem 
w ykonyw aniu czynności urzędowych lub może 
w yw oła ć  uzasadnione podejrzenie o stronniczość 
lub interesowność.

Ceny w  K rynicy. W  obecności delegata Staro
stwa w  N. Sączu ustalono w  ’ K rynicy ceny mie
szkań od 500 mk za dobę w  zw yż, utrzymania ,(4 
razy  dziennie) 2600 mk. —  Kąpiel mineralna od 700 
do 1100 mk., borow inow a od 2000 do 2600 mk., Dy- 
dropaitya 600 mk.

Aresztow anie księcia -  szpiega. Policya g ro 
dzieńska aresztow ała onegdaj księcia gruzińskiego 
Iwanidże w raz z jego kochanką. Książę przedsta
w ił się jako pułkownik w ojsk  polskich. Jak się o- 
kazało, by ł on znany na bruku w arszawskim  w  r. 
1921 i by ł tam silnie podejrzyw any o  szpiegostw o 
na rzecz sow ietów , co obecnie zostało stwierdzo
ne. O prócz tego rozpisano już dawnie] za nim listy 
gończe za sfałszow anie dokumentów, wedl'e któ
rych należało mu się za rekw izycye 28 mńlionów 
mikp, z  której to  kw oty zdołał już część podjąć.

Książę ma op rócz  tego na sumieniu okradzenie 
dwu emigrantek rosyjskich  a śledztwo . w ykryje 
praw dopodobnie jeszcze i inne machinacye księ- 
da-pułkownika.

(m) W  ostatnim dniu seuzacyjnego procesu poli- 
Lycznego przysłuchiw ały się rozpraw ie takie tłu
my publiczności, jakich sala sądowa nie pamięta 
od zeszłorocznego procesu przeciw  Taszyckiej i 
Grodzkiemu. Słuchacze z wielkiem zainteresowa
niem śledzili zarów no ostatnie dyskusye na temat 
odczytania aktów i pism, jak rów nież obrady nad 
wnioskam i o  postawienie dodatkowych pytań, 
zwłaszcza jednak w yw ody prokuratora i obroń
ców , oraz resume przew odniczącego zostały w y
słuchane z wielkiem  skupieniem.

Przebieg ostatniego dnia rozpraw y był następu
jący :

Na wstępie nadchodzi w iadom ość, że adw. dr 
Bross zachorow ał i prosi dra Heskiego o  objęcie 
obrony osk Rhtnr.i. Adw. dr lłesk i podejmuje się 
obrony klienta dra Rrossa.

ZAK OŃ CZENIE PO STĘPO W AN IA DOWODO
WEGO.

W śród odczytanych artykułów dziennikarskich 
zasługuje na uwagę artykuł „C z a s u ’ o Bundzie, 
który ma należeć do IH -ciej M iędzynarodówki.

Adw. dr Heski żąda odczytania z numeru „N o 
w ego Dzńenniko" wzmianki o prześladowaniach 
Lundowców przez rząd sowietów.

P rokurator sprzeciw ia sśę odczytaniu.
Trybunat postanawia po naradzie zezw olić na 

odczytanie wspom nianej wzmianki.
Adw. dr. Deski prosi o odczytanie komunistycz

nego pisma, które atakuje osk. Blutria jako ugo- 
dowca i praw icow ca.

P rokurator sprzeciw ia się
Trybunał uchwala odczytać.
Prokurator zastrzega sobie z tego powodu w nie

sienie zażalenia niew ażności przeciw  w yrokow i u- 
w; imającemu.

Adw. dr Heski: Aby nie dopuścić do nieważno
ści, zrzekam się odczytania lego artykułu.

P rokurator: Uchwala trybunału już zapadła i 
4j.itego artykuł musi być odczytanym.

Trybuna! godzi się na cofnięcie wniosku dra 
H eskiego i anuluje swą uchwałę.

Adw. dr Heski prosi o przesłuchanie s. s. o. dra 
Joiuita, któremu przedłożył dow ody, iż. „B und“ 
w Polsce nie należy do IIl-e icj m iędzynarodówki.

Przew odniczący odrzuca len wniosek, gdyż po
w yższe twierdzenie o  „B un dzie" znalazło się na 
łamach „C zasu ", a nic w akcie oskarżenia.

P o odczytaniu artykułu „G łosu  N arodu", jakoby 
Żydzi nieśli Ra w iecu dnia 1 marca transparenty 
z napisaim: „Miech żyje Trocki i Leniu", przew o
dniczący konstatuje, że to jest nieprawdą.

Przed zamknięciem postępowania dow odow ego 
prosi adw. dr Heski przew odniczącego o skonsta
towanie, że podczas w czorajszej rozpraw y -ajent 
defenzywy Brzeziński Nr. 21. 4>rzez omyłkę 
przesłuchiwany na podstaw ie relacyi, podpisanej 
przez Nr. 19 o zebraniu w  domu robotniczym  przy 
ul. D unajewskiego, relacyę tę* słow o w słow o po
tw ierdzał, jakkolw lek na zebraniu tem w ogóle  ifie
był.

Przew odniczący konstatuje to i zamyka postępo
wanie dow odow e.

P Y T A N IA  D LA SĘDZIÓW  PRZYSIĘGŁYCH
Postaw ione sędziom przysięgłym  pytania mają 

jednakowe brzmienie co do każdego z oskarżonych.
Na w niosek prokuratora trybunat dodaje w  py

taniach po słow ach: „zm ierzające do gw ałtow nej 
zmiany form y rządu", siow a „w zg lędn ie  ustroju 
państw ow ego". Pytanie głów ne z tą poprawką 
brzmi:

„Czy oskarżony... winien jest, że w dniach., przez 
publiczne i przed wlięcej ludźmi wygłaszane pod
burzające przem ów ienia, w  których naw oływ ał 
zgrom adzonych i słuchaczy do nieposłuszeństwa 
i oporu  przeciw' zarządzeniom rządu i w ładz pań
stw ow ych, do zaniechania pracy i w yw ołania 
slrejku pow szechnego, do zorganizowania s>ię 
wszystkich robotników  państwa w  przeciwpań- 
s lw ow e zw iązki, do wTprow’adzenia rządu rad ro 
botniczych zwanego dyktaturą proletaryatu, do 
krw aw ej w alki z bronią w ręku przeciw  ojiornym — 
usiłow ał słowem  skłonić i podburzyć ludność ro b o 
tniczą do walkj rew olucyjnej, obalenia rządu dro
gą zaburzeń wewnętrznych i w prow adzenia Inne
go ustroju państw ow ego, przedsięw ziął zatem 
czynności zm ierzające do gw ałtow nej zmiany fo r 
my rządu, wzgl. ustroju państw ow ego, oraz do 
zaburzeń i w ojny  dom owej w ew nątrz państwa jak
kolw iek te czynności bez skutku pozosta ły?"

P rócz tego g łów nego pytania co do każdego z o- 
skarżonych, trybunał stawia przysięgłym  pytanie 
ewentualne, w  raziie zaprzeczenia przez nich pyta
nia głów nego. Ewentualne py tanie to dotyczy zbro
dni zakłócenia spokojności publicznej z § 65 a u. k. 
i brzmi:

„C zy  oskarżony.... winien jest, że w dniach, przez 
publiczne i przed więcej ludźmi w ygłaszane podbu

rzające przem ów ienia, przytoczone w  pylaniu g łó- 
wnem, usiłow ał wznćeoić pog- rdę i nienawiść 
przeciw  form ie rządu lub administracją państwa, 
wzgl. ustrojow i państwowem u?

W nioski obrony o  postaw ienie ewenluaJnych py
tań w  kierunku występku z § 300 i i., trybunał od
rzucił, a to na tej zasadzie, że w ystępek z iego 
paragrafu podlega umorzeniu na m ocy amnestyi z 
marca 1921 roku. Jedynie w  odniesieniu do skwali- 
fikow ania czynu osk. W odeckiego w  sierpniu w  
1921 m ogą sędziow ie przysięgli zażądać ewentual
nego pytania z § 300, czyn ten bowiem  nie jest o- 
bjęty amnestyą, gdyż m iał miejsce po jej ogłosze
niu.

PRZEM Ó W IENIE PRO K U RATORA.
Prokurator Sozański w yg łosił 3-kw:adrausową 

spokojną mowę, w  której na wstępie określił isto
tę zbrodni zdrady głów nej j zakłócenia spokojnoSGl 
publicznej. Przechodząc następnie poszczególne w y 
stąpienia każdego z  oskarżonych, będące przedmio
tem oskarżenia, uwypuklał m ów ca te mementa roz
praw y, które potwierdziły oskarżenie, przyczem 
pow oływ a ł się w  pierwszym  rzędzie na zeznania 
funkeyonaryuszy policyi i członków  defesuzywy, a 
W odniesieniu do Bluma rów nież na zeznanie 
świadka K órnickiego. W końcu zaznaczył prokura
tor, że w olno każdemu mieć zasady, jakie cucę, ale 
nie w olno zasad tych szerzyć. Mowy oskarżonych 
nie były dysputami akademickimi, lecz usi łowanem  
nakłonieniem słuchaczy do podjęcia krw aw ej w al
ki z istniejącą form ą rządu i ustrojem państwa, a- 
by ma gruzach lego ustroju uczynić z robotników 
sw ych niew olników.

MOWA ADW . DRA WOŹNIAKOWSKIEGO.
Pierw szy przemawia obrońca dra Wodeckiego 

i dra Drobr.era. Przypom ina, że sala rozpraw , na 
której odbyw a się rozpraw a, ma w ielkie trady- 
eye, bo na niej rozpoczynali swą karyerę politycz
ną dzisiejsi najw ybitniejsi przywódcy partyi s o 
cjalistycznej. P rzyszłość Polski leży zdaniem mow 
cy  nie w  zbrojeniach, ale w  poszukaniu ścisłego 
zsviązku z  parlyą robotniczą, kióra jedynie faote 
położyć tamę w szelkim  zamachom na państwu pol
skie ze strony ich rządów i uchronić je praecj «*• 
wentualnem rozpadnięciem. W  ten tylko sposób 
rozum ieli oskarżani swe wystąpienie d takie sze
rzyli hasła. K ończąc sw ą m owę apeluje do przy
sięgłych, aby w yrokiem  uwalniającym  dali w y  
raz, że uznają w olność przekonań i swobodę tgm 
madzeń.

MOWA ADW. DRA ROSENZWEIGA.
Obrońco Bednarczyka, który wygłosił swe prae- 

mówienje po przerw ie obiadow ej, przedstawili na 
wstępie dzieje w alki PPS., od początku jej stnfio- 
nia. M ówiąc o przebiegu obecnego procesu, dr. 
Rosenzw eig w ykazuje, jąk kruche podstawy ma' 
przebieg całej rozpraw y. Agent-prowukator i  
św iadkow ie, którzy nic nie pamiętają —  oto d o 
w ody. K ończąc sw oje  przem ów ienie dr. Roseo- 
zw eig zw raca się do przysięgłych jako jeden z re 
prezentantów miasta, nie juko adwokat, aby roz
w ażyli ten proces po obywatelsku i aby uchw alili 
protest przeciw  prow okatorom , plugawiącym  na
sze społeczeństw o swojem  niegodnem postępowa
niem. •

MOWA AD W . D RA HESKIEGO.
,Ad\\ dr. Heski nawiązuje do wstępu przemó

wienia adw. W oźniakow skiego o  pierw szym  pro
cesie politycznym w  K rakow ie przeciw  W aryń
skiemu i Iow. o  zdradę stanu przez agitacyę so- 
cyaiistyczną. W rozw oju  swoim  PPS. po tym pro
cesie rozrosła  się i jak każda inna partya miała 
opozycyę. Echa tej apozycyi w targnęły na salę 
rozpraw ; m ów ca nie chce jednak na tern miejscu 
polem izować. Straszakiem prokuratora są dzjś 
żądania ekonomiczne i aprow lzacyjne, od których 
lo  żądań zdaniem prokuratora zaczyna się każda 
rewolucya. U w agi m ów cy co do mnożrtikai i strucli 
świątecznej w yw ołu ją na sali huczną w esołość. 
Adw. dr. Heskj zaznacza, że o „re w o lu cy i"  w y
w ołanej przez mnożnik i sruclę, w  innym tonie 
niż humorystycznym m ów ić nie możno. Po szcze- 
gółow em  przeprowadzeniu obrony osk Hofmana, 
m ówca w  barwnych- słowach przedstawia sylwet
kę obciążających św iadków  z policyi i defensy
w y, dow odząc, że prokurator został przy rozpra
w ie opuszczony- przez tych świadków.. Obrońca 
kończy sw e 1 % -godzinne bardzo zajmujące prze
m ów ienie apelem do sędziów  przysięgłych, by u- 
w olnili w szystkich oskarżonych!

MOWA ADW. DRA RROSSA.
Obrońca osk. Bluma adw. dr. Bross zaiznacza 

na wstępie, że mimo choroby przyszedł na roz
prawę nie jako obrońca, ale jako przyjaciel, zna
ją cy  Bluma od wielu lnt, aby go obronić. Mówca 
w mocnych słowach krytykuje czynniki rządowe, 
które działały dawniej jako urzędnicy carscy, a
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(łcra?. tearune metody rcakctyjue przeszczepili 11.1 
* r m il  niepodległej Polski. Społeczeństwo n.usj 
Dranic się przed inwazyn defenzywy. Proces Jbc 

ma głębsze iło. Polskę s/.uuowa.io w  hitdmyi 
ja i.o  kraj w olności. W yrok uwalili aj :u*v st/d/inw 
{M-zysięglytk będzie dow odem , ż* Polsko nic j,.".l 
reakcyjną, lecz, że panuje tu praw dziw a w olność 

'■ Odnośnie do oskarżonego Biuina zaaiia- 
cza dr. Bross, że z  wyniku rozpraw y jasncm jest, 
iż  oskarżony nie popełnił zarzucone'! mU>  akcie 
oskarżenia zbrodni.

Pa mowach o b r o ń c ó w 7 w y g ł o s i ł  cwk. d r .  Dro- 
bn&r krótkie przeniówienie, w  k t ó r e i n  z a p r z e c z y ł ,  
że nie prosj o łaskę, lecz. ż ą d a  s p r a w i e d l i w o ś c i !

tlEsUME PRZEWODNICZĄCEGO.
.W przejrzyslćui i objektywnem resume wrzód - 

praewbdnica ący s. s. o. Turowriez znamiona 
przewinień poliiycznych i ich prawna definicyę, 
porcwan piokrótce powtórzył ważniejsze momentu 
rozprawy.

N A B A D a  i  w e r d y k t  p r z y s i ę g ł y  o h . 
Podczas 2-godzinnej narady sędzliów przysię

głych napięcie aa salj z każdą chwilą wzmaga 
się. ZatedierpliwiOua publiczność żywo omawia 
wweatuialae wyniki narady. Wreszcie o godz. 1%  
t ^ » W i c » d i M f c z 4 f y  ławy przysięgłych o g ł a s z a  n a -  
•Mpnjącj werdykt:

1) Pytanie główne co do osk. dra Wodeckiego: 
4 tak, 8 nie, pytacie ewentualne 5 tak. 7 nie.

2 ^ ’Pytarae główne co do osk. dra Drobneru: 
4 “ ■»', 8 nie; pytanie ewentualne: 5 tak, 7 nie.

pytanie główne ca do osk. Bednarczyka: 
12 ió>", pytanie ewentualne: 12 nie.

ii ty tw u  główne co do osk. Bluma: 4 Lak.
• nie; n ła ić e  ewentualne: 6 tak, 0 nie.

Ą  Pytanie główne co do osk. Hofmana: 12 nie; 
fytanń ewentualne: 12 nie.

W A M l M k  K RBZOLIICYA PRZYSIĘGŁYCH.
N N lo  sędziowie przysięgli uchwalili jeunojnyśl- 

4 t  resoincyę, wyrażającą ubolewanie z tego po
ła  niektórzy i onkcyonaryusze policyi, ma- 

DCC.*%.— i  p W n ia  ralacyt, c«ynją 'to nii<e- 
tfunU i  niesumiennie. 

i togaŁucyę tę zebrania na sali rozpraw publi- 
pmtyjęł* burzliwymi oklaskami.

! U W A LN IAJĄCY  Y\ YROK.
Na podstawie pow yższego werdyktu sędziiówI ---------- I .......... w J.̂v̂ , „W . L * *

i p r z y s i ę g ł y c h ,  I r y b u u a ł  o g ł o s i ł  i* g o d z .  8  w y r o k  
I u w a ln ia j ą c y  w s z y s t k i c h  o b w in io n y  d i  od  o s k a r ż ę

twa o zbrodnię zdrady głów nej

Z teatru, literał ury i sztuki.
--- /  teatru „Bagatela” . Dziś w .sobole . , Y \ j Ł o -  

lak", pop. „D om  osawzony ' po cenach “OJtf zniża
nych. W ićęzotgm  o godz. II Koncert Sióslr Redn 
z zupełnie oryginalnym programem. W przygoto
waniu głosnn sztuka rosyjsk iego pisarza kifiire- 
jewn: „T e n , którego bija po Iwarzy

- - V. ("ofttru ..N ow ości” . Dziś w sobole pi cioicra 
„Szalu  miłośni-:, k t ó r a  dzięki inRpdyjuej muzyce 
i zajmującemu librettu św ięciła nn wszystkich 
scenach zagranicznych łryumfy powodzenia,

—  .Ul. Festiyal krakow skiego „Kelui"’ na arka. 
dowym  dziedzińcu W awelu, odbędzie się dzisiaj 
13 maja br. o godz. S-oj w ieczorem  Na program  
złoża się między innymi utwory dotychczas riie- 
wykonywane, nagrodzono tub odznaczone na kon
kursie „E chu", nadesłane pod godłam i: „K ry w a ń ", 
„ Z  obecnej uoby“ , „S e lim ", „A lb a tros" , „N a 
strój", ...Mimoza", „D o  nt des", „N asza w ieś;:. 
Dochód na cegiełki wawelskie. Pozostałe Bilety, 
do nabyem w kasach przy wejściu 11.1 dziedziniec 
wawelski. 900

-O-O-
MIBJSMI T l  i m  IM. J. SL O W A W CiB lG
Sobota: „O czy księżniczki Fatlimy".

MIBJ8K1 T 1 A T R  O l s u  1 II E liltllBB  ó
Sobota: „U rlo p  małżeński".

TB ATK  „BAUATJHLĄ"
Sobola: „D om  osaczony". O godz. 11 w nocy

koncert Sióstr Redo.

O f S k n l m  TBATMU „N O W O ttH "
Sobota- „S za l m iłości'1.

Dział gospodarczy.
Handai i przemysł.

J s i * »  a  — jp o w łn le j—ych -fabryk wjodu ,,Zn- 
Sita t  ogr. odp. w  K rakow ie-P odgórzu , 

■ k M a  po długich próbach i dociekaniach wznieść 
paułm k\ i m iodów  pitnych — naszego staropol- 
■ jfg n i łminkii —  o o  doskonałość,.

prnbz pow yższą  firmę — przy zasio- 
epwniłiu nnjnuwcizych zdobyczy techniki — mjo- 
ń  do p icia , jakością  sw ą nic tylko njc ustępują 
pUti „ 'ta*rz< jn ;,m  w inom  zagranicznym , ale pi zc- 
M jżsm ją  je  nadzwyczajnym  smakiem, u dla cho
rych  aółaukowo — jako sporządzone wyłącznie 
Ow naturalnym miodiaie pszczelnym, za używkę 
Witt firkrall iwą 

Musimy, z  uznaniem podnieść ow ocną działał- 
■ość tów ow idctiw a pow yższej fabryki, że potiuda 
ru g ^ w .ć  m kraju na»zcgo ubce wina w a z  sztuczne 
falsyfikaty. e  9b'l

Dowiadujem y eic z kól prawny sio wy .-li, że w 
JŁrakowtie, przy ul. Radziwiłłówskie.j pod 1. 13, 
pow stała n ow e założona W ytw órnia Mebli K lubo
w ych  w e fornue Spółki z ogr. odp. — Firma ta, 
której kierownikiem  jest p. W. Lu.slbader, K ra- 
kow -aufu, posiadający kilkunusloletmą praktykę 
W tego rodzaju przedsiębiorstwach zagraniczny cli, 
poatawulu sobie aa, cel w ykonyw anie jaknajjep- 
w ych  i  najw ytw oirucjszycti mebli klubow ych, by
łym  sposobem  w yrugow ać sprow adzane dot'-c:i- 
usąs z zagranicy tego rodzaju meble, które prze
znaczone do ek i portu wykony wane by ły  U- acz- 
iuąlwiek dla oka gustow nie —  jakuajgorzej.

W ytw órnia powyższa, posiadająca w  osobie 
kierowniku pierw szorzędną silę facltow ą, daje 
w szelką rękojm ię, że potrafi chlubnie i skutecznie 
konkurow ać z w yrobam i zagranicznymi. 907

R yiA k tow arow y ' *  GUaósku. K aw a. Rynek brn- 
ąylitjsk* w  dalszym ciągu się ożyw ił dzięki ustęp- 
ófarwn eksporterów  brazylijskich  w  żudą|i)iach, 
m ianow icie na późniejsze załadow ania z nowycii 
zjMprów. Lecz i  stare zb iory  ofiarow an o o  ca. 1 sh. 
łaniej, \\obcc tego przeprow adzono kilka w ięk
szych tranzakcyj na późniejsze załadowania.

Także i gdański rynek by ł znaczum ożywiony. 
Tutejsze zapasy w ysprzeaają  się zw oląa i przeeho- 
tłgą w  pewne ręce. ŃadclK dzą już z  P olsk i cjęsb) 
zupy u .  n  na n ow y tow ar, m ianow icie lepsze, ga
tunki Santosu. W  k .ża y m  razie ceny gdańskie dą- 

do-prędk iego zrównania się z  poziomem św ia
towym.

N otow ano towar na zał idow aa e stosow nie do 
jak ości: Santos extra prim e 73— 7u sli., prim e 73—  
74 '■N - u r r-'i n'- 71— 72 f.h . Cod fO—70 sha rej!U-

lar 08—09 sh., ord i nary 07 sh., R io 53— 58 sh., ka 
wy środkow o amerykańskie 1 8 y :—2 0 /-t centów do- 
I a nowych.

Herbata, lłynck św iatow y m ianowicie w herba
cie Chin u i J ivu w dalszym ciągu okazyw ał mo
cną tendeneye.

W Gdańsku rynek herbaly doznał w ielk iego o- 
żywienia m ianowicie z powodu obniżenia mnożni
ka celnego, co skłoniło Polskę do ponownego zao- 
palrzenia mocno opróżnionych składów.

W iele Irunzakcyj doszło do skutku.
N otowano w  Gdaijgku: .Tava P eccoe 0 2 -7 1  hol. 

ccn lów , Ją*-a Orango Pcccoe 00 -68 cęnt. hol., Ja- 
va Sbuchong .r ł—00 cent. ho!.. Chi na Souchong 52-- 
ÓS cent. hol., Sumalra Orangc Peccoe, 78—88 ceni., 
Ceylon Orange Peccoe 105— 112 ceni. hol. za Y< kg. 
Dowóz towarów do Gdańska za e*as ód 1— 7 maja 

1922 roku.
I. Do portu transjto:

Kakao 2446 kg, lyloniu 26372 kg, ryżu 165&04 kg, 
przypraw7 17750 kg, ow ocu  południowego 30775 kg', 
ekstraklu guebracho .'10573 kg, artykułów droge- 
ryjn. i ctipniikalii 23890 kg, superfosfatu 449550 kg, 
tow arów  żelaznych 20340 kg, kwasu 73.30 kg, pa
pieru 2-560 ag , siedzi 7500 kg, sm oły 375167 kg.

II. Do Gdańska:
Kawy 26914 kg, kakao 27520 kg, tytoniu 2190-f 

kg, ryżu 166532 kg, mąki 10910 kg, przypraw7 10562 
kg. ow ocu potuclnifiwego 34440 kg. ołejii 6837 ug. 
smalcu 17102 kg. heibaty 7357 kg, arljK ulów  dro-- 
geryj. i chemikuUl 90010 kg, konserw  5650 kg, to
w arów  żelaznych 26700 kg, w łókna roślinnego 0170 
leg, cementu 619990 kg, w ęgli 1254916 kg, żyw icy 
22050 kg, cyny 4071'kg.

Zapom ogi dla bezrobotnych. Minisleryum pracy 
opracow a ło  now ele do ustawy ó  niesieniu przez 
rząd pom ocy bezrobotnym,

W edług projektu lego bezrobotni otrzymują za
pom ogi w  w ysokości od 400 do 500 mk. dziennio 
przez 100 dni.

Zapom ogi pokryw ane są z opłat przem ysłow ców  
i robotników  oraz dopłat rządu i gmin wiejskich.

O tein, w których m iejscow ościach inają być \vv- 
lomogi, decyduje Rada M inistrów nadawane zapom ogi, 

w uiŁosek ministra pi acy.
P rojekt został złożony sejm ow i i om awiany jest 

przez kom isyę badania kryzysu przem ysłow ego.

Komunikaeya.
Wnmiana biletów  bezpłatnych lub u lgow y eh. Na

podstawie um ów . zawartycn przez iranislerstw-o 
ko]ei żełaznyąh w  W arszaw ie 7. zarządem czecho-

I słowackich Kolej ijęlislw. i aiislr. koleją jatłudnlo- 
w ;i w sprawi.' wzajemnej wymian biletów  M b  
plalaydi lnti iilęowycli dtą pracow ników  k o le jo 
w ych, <>i nz c/loiików  ich rodzin, ministerstwo ko
lei żelaznych przyjęło na sichię zoltowiązan.e, i i  
w pewn-.cji wypadkach ud/ściać ńcilzję pracow n i' 
kian kolej za.ui-aiiicz.nywi biletów bezpłatnych, 
c/lonkoin ich rmlzai bilelów ulgowych ze zuiżlLą 
■5(1 proc. od coii\ la rym wc j.

W zamian zaś za lo, le same algi l\da przyznafe 
w aac pi /.(■•/. zarząd kolei zagranit znycłi pracow ni
kom pol-kicli k o le i  państw., ludziicż ich rodziarfB.

liilcly za gi aajcę będą przyznawane lylko w  w a
żnych w-\padkacli, a m ianowicie:

1 ) na w .jazd  na kiuncyr i l .lk o  wówer-as, gdy, 
knracyi nic można odb\ć z p<nvoHzcnicin w  Urajuj 

2 '; w innwli wypadkach nadzwyczajnych, 
i Dziwne, że analogicznej umowy nie zaw arto d»K 

lychczu z sąsiadującą i zaprzyjaźnioną RumUBi§ 
i Iliami. Auslryą;.

Z giełdy.
K raków . 12 maja.

Walnly i dziś pozow ały bez zmian.
Na giełdzie akcyj rucii był dzjś cokolw iek sil-7 

m ejs/y. Sow n dopuszczone na giełdę akoye „P h ań  
iua‘ : podniosły się dzi> o 250 p., natomjasl „Z ie 
leniew ski" obniży! się o  400 punktów. Zres-U, 
kursy bez zmian.
f l la łd a  h r a łt a w ik a  * *  a i *  IB  m a ja  1 1 1 8  r .

Waluta markawa

Waluty i dewizy.
Dolary St. Zjed. 
Doi. kanadyjskie 
Franki franc. 
Franki belgijska 
Franki szwajc. 
Funty szterlingi 
Marki niemieęk. 
Korony austr. 
Kor. czeako.-sl. 
Kor. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
I.ei ruinuńakie 
Liry włoskie 
Floieay holend.

III.11 (UHIKJJ Czikl, przitn} t wpłat)
> Mim  1 Scnhit liku SWlBil l a s a
1390(1— 4 0 2 5 - 4900 — 4025 ■
I 3760 — '335n — )750 — 8850 - —
j 357,’ — 370 — 365 -  375 - —
: 320 -  3 3 5 * - 3*25 -  340- —

775 • 7 9 5 '- 775 -  795 - —
17.60(1 18.100 '-7.01'U 1S.2<’( . -

T3*5f) ! 4-50 13 21 I4'2
-* 4 5  — '47 — •A: — '4 4 7 * -

1 70' - 78 — 77*- 7 9 ' - 78 50
j 5-10, 5*36 5-27 5'ŁO 5*46

' 830'— ' 800 - 83o-- - M ir -
; 24—  26 - 26-- 2 8 * - ; _
i 210'— 2ii) — j 2 1 0 '- ‘-20  — iii B—
[ 15+ 0 -— 1600*— 1540 -  IflOC— ■

A k a y e  bankow e.
1'olsi i Baal: Pi zenn I-V eiu. 
Bank Hipoteczny 
Bank M.łopolski 
ż.iemaki Bank Kiadyt. 
t owŁasubny Bank Kied. 
Hauk Z. dlahresdw ,i ańcu!

Waluta markawa
oliar. Zadano Tranaakcyaaici-j44.i   I n ■ — e— >r-r.-fearr.
600-- 
825 — 
W 0 --  
600'— •ii iy ..

7C0--
» 7 » -
72S--
840 '-
<có--

6ii0 —

i .

TLli - 7i.0 -
ż2a -  Ż 7 a -- , 
7 5 0 -  850--

MOO-— 310-
■iU

lisOi)-— 1900-— 
700’-  8 5 0 '-

Akcye Tow. bandl.ipriatn-
Pel.Tw. baud. P.T.H.I-lV e.
Haadl. Sp. akc. „Impaz"
.Falski Glob* I-HI ani.
C. Haftwig, Poznań 
Żegluga Falska 
Warsz.Tow.Traas. i Zaglui 
Zielaniaw.ki 1-ill en . 70uO-— 7ć0ó
H. yat  tiaki, Poznań , * » '  U5u(i -  2700- 
Wąraz.Sp.ag.Bud. Par.l-ll*jl 100—  .800- 
.  Leiróeaz* fabr. masz.roln. — '—
.Trz*biiiia“ 1-1V ani. 
feąklady aminie. .Pocisk* 
huta ii jama, Kraków- 
.Autoinotor* fabr-aamoeb.
Pa b.Pertt.-t ani. Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
.sierszańakia Zak. Gór. S. A 
,  i apage* Tew. dlapr*. gór. 
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Niewyjaśniona sytuacya w Genui.
' Oeuua PAT. Dzisiaj popołudniu minister Szan
cer złożył ośw iadczenie w sprawie ol< tuiego po- 
lożenita, które to  oświadczanie. p o ja d a ją ce  ilo- 
moat znaczenie dla rokowań między mocarstwami 
Oczestniczącemi w  konferencyi brzm. następu
ją co :

.Weiłud mego zdania — R osjan ie  uczyniliby le 
p iej dla swej spraw y, gdyby kontynuowali dysku- 

na podstawie memoryału. My uczynilibyśmy 
WSZJ "tko, aby im w yjaśnić, co zamierzam y uczy
n ić  dla udzielenia im kredytu i aby jaknajbardziej 
Hdaiłwić sfoi mułowanie kwestyi w łasności. Dziś 
ttoómy w obec w ielkich przeszkód w  rozwiązaniu 
tej kwestyi, która dla Rosyi posiada największe 
snaczenie. Odpowiedź rosyjska w yobrażaliśm y so
fcie inaczej niż wypadła. Chcieliśmy konsoreyum  
finansowe w yposażyć we wszelkie środki, które 
uczyniłyby je organem szybkiej odbudow y Rosyj. 
Stosyanie jednak o tern nie chcą nic w iedzieć, lecz 
żądajcj kredytów  „od  rządu do rządu". Należy 
stw ierdzić, że nie jest to m ożliwe, dopóki nie zo- 
dtanic przyw rócone zaufanie do R o s ji. Może pó
źniej można byłoby postaw ić len postulat z w ido- 
Łietm lepszych w yników . Obecnie jednak można 
Rosyanom udzielić k red jtów  dla pewnych ogra n i
czonych celówe

Część polemiczna odpowiedzi rosyjskiej św iad
czy zaszczytnie o  p. Cziezerinie, którego w ysoko 
cenię Mimo to sądzę, że dal się on porw ać zby- 
tnio swemu temperamentowi polemicznemu. Oprócz 
czyści polem icznej jest jednak w  odpow iedzi tak
że i  część pozytywna. Rropozycya R o s ji dotyczą
ca utw orzenia komitetu rzeczoznaw ców  musi być 
dopiero zbadana i m oearsiwa będa dopiero r e fo 
w ać w  tej sprawie. Lecz mogę już teraz zgodnie 
z  całą  delegacyą w łoską ośiw adczyć, że nie mo
żna je j odrzucić bez uprzedniego jej zbauanna. 
Bardzo pocieszającą jest uwaga R osjan , że chcą 
Oui w spółpracow ać nad kon solid acją  pokoju eu- ! 
eopejskiego. Jest to odpow iedź dla iych , którzy i 
już teraz g łoszą  o  niieudaniu się konferencji. Kon ] 
iereneya odniosła w ielkie moralne i polityczne 
sukcesy. Sukcesem takim był już fakt, że zasiedl1 ; 
tutaj przy jednym stole zw ycięzcy i zwyciężeni, j  
Konfrencya może być czynem doniosłym  ciia pra- i 
cy  pojednawczej i dla zapewnienia pokoju Euro
pie. Praca ta nie jest jeszcze ukończona. Należy 
usunąć w szelkie konflikty, do czego rząd w ioski 
jest gotów  i spodziwa się, że układ gw arancyjny 
do jdzie  do skuiku.

O&tre stanowisko Franki.
Genua, PAT. Stanowisko francuskie w o

bec rosyjskiej odpowiedzi jest następujące: 
Ponieważ Francya nie podpisała memoryału 
z dnia 2 maja zatem delegacya francuska za
chowuje pełną swobodę i nie będzie się mie
szać, tak samo jak Belgia do dyskusyi nad 
odpowiedzią rosyjską. Barthou przedłoży 
podkomisyi politycznej wniosek odroczenia 

' konferencyi na czas nieograniczony, Francya 
niema nic przeciwko utworzeniu komisyi 
rzeczoznawców, jednak będzie żądać, by ko- 
m,uya ta zebrała się dopiero po zakończeniu 
konferercyi i nie w Genui. Do komisyi rze
czoznawców mieliby wejść reprezentanci 
mocarstw sprzymierzonych i neutralnych 
Rosyanie mogą być dopuszczeni do tej komi
syi dopiero później. Delegacya francuska 
przedstawi wniosek, by konfereneya została 
zakończona uroczystem posiedzeniem ple- 
naraem w początku przyszłego tygodnia. 
W obec wysunięcia przez Lloyda George'a 
propozycyi zobowiązania Rosyi, aby ta nie 
atakowała sąsiadów w czasie, gdy oDradcę- 
wać będzie komitet rzeczoznawców, ze stro 
ny francuskiej zaznaczają, że taki układ gwa
rancyjny byłby niebezpieczny, ponieważ mil
cząco dawałby Rosyi prawo zaatakowania 
sąsiadów po ukończeniu obrad rzeczoznaw
ców  w razie, gdyby Rosya nie zgodziła się 
na wyniki obrad.

Ctoftfe konfereneye.
G enua. PAT. W czoraj wieczór między A n
glikami, Francuzami i Włochami odbyła się 
,ważna konfereneya nad odpowiedzią rosyj
ską. W  hotelu Miramare zebrali się Lloyd 
George, Szancer i Barthou. Barthou przy
szedł trochę później, tymczasem Lloyd Geor
ge i Svncei porozumieli się już co do tego, 
że odpowiedź rosyjska chociaż w całości nie 
fć lt  zadawalająca pozostawia jeszcze możli

wość wyjścia —  umożliwiając wybór komi
syi, któr.' będzie miała studyować stosunki 
gospodarcze między Eutopą a Rosyą. W  obe
cności Barthou myśl tę rozwijano dalej. Zgo
dzono się na to, że mimo cstiego tonu odpo
wiedzi rosyjskiej nikt nie może przyjąć na się 
odpowiedzialności za raptowne zerwanie 
konferencyi. Barthou oświadczył, że nie mo
że przyjąć żadnych zobowiązań dopóki nie

nadejdą dlań instrukeye z Paryża.
Genua. PAT. W ew nątrz kon feren cji kształtują 

się obecnie wyraźnie dw ie grupy, a m ianowicie 
stają pnzeciwko sobie: z jednej strony Belgia i 
F ra n cja , z cLugiej W łochy i Anglia. Japonia w 
kilku kwestyach łączy się z Anglią i W iochami 
W k.lku innjrch zaś z Francya i Belgią. Po stro
nie Francyi i Belgii stoi utala Enlenta i kilka 
pańslw  neutralnych, po stronie angielskiej — zna- 
czm ejsza liczba państw neutralnych Obecnie cho
dzi o roRstrzygnięoie kw estyi, czy konferencja 
ma być z końcem przyszłego tygodni^ przerwana, 
jak chcą tego Francya i Belgia, czy tez mają być 
przedtem załatwione przynajmniej w ażniejsze 
kwestye. ,

Sprawa Galicyi wsth. i Wilna.
Genua. PAT. Zainterpelowany w kwestyi 

Galicyi wschodniej minister Schancer o- 
świadeżył, że nie jest zamierzone powzięcie 
ostatecznycł postanowień i odnośnie do roz
wiązania tych kwestyj i egzekucyj , jego w 
podkomisyi polityczne;. Nie to bowiem za
daniem podkomisyi i tylko plenum konieren- 
cyl mogłoby to postanowić. Nie wie on rów
nież pzy postanowienie takie przez konfe- 
rencyę bedzi" powzięte czy leż me.

fiaiaa, I W  i isala entasta ais nazwala 
aa [ M i i  spraw Galicyi i lina.

Warszawa. (M. Tel. wł.) Podczas wczoraj
szego posiedzenia komisyi dla spraw zagra
nicznych odczytał premier Ponikowski dwie 
depesze nadeszło cd ministra Skirmunta z 
Genui. W  pierwszej zawiadamia minister 
Skirmunt, że odpowiedź sowietów wywarła

będą energicznie sprzeciwiać się merytoryr 
cznemu rozważaniu sprawy Galicyi wscho
dniej i Wilna na konferencyi genueńskiej.

Wiedeń, PAT. ,.Neue freie Presse" donosi 
z Paryża: Dzienniki podają, że rada gabine
towa, która obradowała wczoraj wieczorem, 
uchwaliła polecić delegacyi francuskiej, by 
wstrzymała się stanowczo od udziału w na
radach nad kwestyami politycznemi, czego 
domagał się Lloyd George we środę. W. 
Paryżu wywołać miało zdziwienie, że Bttr- 
thou przyjął zaproszenie Lloyda George'a i 
że wdał się z nim w dyskusyę.

t a l i  mim Rady uislrt*.
Warszawa. (M. Teł. wł.) Jutro odbędzie

się specyalne posiedzenie Rady ministrów, 
poświęcone wyłącznie polityce zagranicznej. 
W  posiedzeniu weźmie udział poseł Zaleski,

u większości państw niezadowolenie, w dru- jako referent spraw genueńskich. P. Zaleski 
gtej zaś donosi, że Francya, Belgia i mała en- wyjeżdżsgte; zas donosi, ze francya 
tenta zakomunikowały delegacyi polskiej, że

wyjeżdża do Genui w niedzielę.

-

U m o w y  -  f r a ^ c u r k i e
w komisyi spraw zagr.

Warszawa. PAT. W  komisyi spraw zagra
nicznych pos. St. Grabski referował sprawę 
konwencyi handlowej między Polską a Fran- 
cyą. Po referacie wywiązała się dyskusya, 
w której zabierali głos pos. Perl, Rosset. Ra
taj, Dąbrowski, Sevda, Krzyżanowski i Dab- , . - , • - „ , »  ., . i i '  '  ' i i- . , *, | sokosci 21% , odrzucając natomiast kategorycznie
sl«. Niektórzy m ówcy wskazywali na zbytnie *;ltlan,:C; aby’ przeiz dwa miesiące robotnicy wstrzfr

imali się ort rewazyi ustalonego cennka i od sta-

74.50 bułgarskie 6305, dolar, 888J*— , marka a; m i—
   angie. kie 39376, fru e u * . A 060, holsadirakł*
2431*30, w łoskie 47170, ingoełewih&ekle tysl^otkl «ie- 
stempl. 12938, polskie '’20-—x?,24‘ -------, n ik a ń rk ie  ------- .

Kursa dawiz w Pradza s 12 Pak Berlin 17*6ć -
V. srszaw t 1*19— 139’------ . Marka r a i  17*86— . Maska
polska 119— 139*------ .

Ł ódź PA T . W szystkie zw iązkj rawOrtowe w  
przemyśle włókienniczym zgodzńłj się na zapro
ponowaną przez ministra pracy podw yżkę w wy-

uprzywślejowanie Francyi przez umowę. Po
seł Perl wniósł o odesłanie konwencyi do ko
misyi przemysłowo-handlowej jednakże po 
wyjaśnieniach przedstawiciela ministerstwa 
spraw zagranicznych cofnął wniosek. Obecny 
na posiedzeniu premier Ponikowski udzielił 
wyjaśnień i wniósł o ratyfikacyę konwencyi, 
na co komisya zgodziła się, z wyjątkiem za
stępców P. P. S., którzy uchylili się od głosu 
twierdząc, że między umową handlową a po
lityczną zachodzi pewne junctim.

P r z e d  © f e : ?  G .  S i s s s k a .
Katowice. PAT. Dziś wznowione zostały 

w Opolu narady Komisyi międzysojuszniczej 
z pełnomocnikami polskimi i niemieckimi w 
sprawie przejęcia administracyi i władzy na 
G. Śląsku przez Polskę i Niemcy. W  mię
dzyczasie pracowali rzeczoznawcy polscy i 
niemieccy nad ^badaniem projektu Komisyi 
międzysojuszniczej, dotyczącego Jadania G. 
Śląska.

Paryż, i A l ,  (WBK). Ze Szwajcaryi dono
szą, że podpisanie polsko-niemieckiego ukła
du zostało odroczone do najbliższego, czwar
tku, ponieważ tłómaczenłe nie zostało je
szcze ukończone.

rań o  nową podwyżkę. Wobec zgody roikrtników  
na proponow aną pdwyżkę, niebezpieczeństwo 
strejku w przemyśle włókienniczym w  L od zi j u t  
zażegnane.

Rumuńska rada m inistrów  zuloataała wywozu 
zhoża na przeciąg 10 doi, by zbadać, czy  prz»- 
znaczony do konsumcyi krajow ej kontyngent zbo
ża jest w ystarczający.

Waszyngton. PAT. Prezydent przedłużył 
ustawę o ogrank^zeniu imigracyi do Stanów 
Zjednoczonych mŚ dalsze dwa latar licząc od 
dnia 30 czerwca br.

le iia ta  kronika wijam i
K u * s a  t1 a w lz  w W e d n i i r  1 *  b n .  f l . »  Aroster- I 

dam 344790 Zagrzeb 3247 Belgrad 12958 Berlin 3407 Bru- i 
liseTa 747*50 Budapeszt 1167—. Bukareszt — Kc-  1 
penhagn 189375, Londyn 39575, Medjolaa 47370, N. Jork I 
8919, Paryż 8lb5Q, Praga 17340, Zuryeh 178175, Belgia 1

2 ostatniej chwili.
Poznań. PAT. Pociąg pospieszny lak zwa

ny międzynarodowy dążący z Berlina do 
Warszawy, wykoleił się około godz. 2-giej 
w nocy między stacyami Otóż i Dopiewo. 
Spadły z szyn trzy wagony, w tern jeden 
służbowy, bagażowy, oraz dwa osobowe (sy
pialne). Maszynista pociągu pospiesznego 
poniósł śmierć na miejscu, zaś palacz odniósł 
ciężkie rany i zmarł w dwie godziny po ka
tastrofie. Ponadto jeden z konduktorów jesi 
ciężko ranny, jeden zaś lżej. Z pośród pasa
żerów obu wagonów sypialnych o  iz  z ca
łego pociągu jedna osoba odniosła lekkie 
obrażenia.

------------- o > ----------
Wiedeń. PAT. Na dzisiejszej konferencyi 

prasowej przedstawiciel rządu zawiadomił 
między innemi, że nastąpi ulepszenie połą
czeń kolejowych między Austryą a Polską, 
a to od dnia 1 czerwca. Czas jazdy między 
Wiedniem a Warszawą będzie znacznie skró 
eony, nadto pociągi kursować będą nie przez 
Trzebinię lecz przez Dziedzice i Katowice. 
Nadto będą zaprowadzone nowe pociągi po
śpieszne z Wiednia do Krakowa, Lwowa, 
Czerniowiec i Bukaresztu, z wagonami oso
bowymi i sypialnymi.
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P t t« o z « r *  i  B o o lin i, u r. w r. 1902.

sos

i m a a n a  f ‘ rIua p o s z u k u j  z d o l- , 
ra w liu fl n y e h  z&.t^peó^ aa wy- : 
suka pros ii. Zgłoszenia 1 
.P a w n y *  d o  A d m . M. P 2 . 11.0

RABKA
IZAK WlftLER 

S t r a c i o m  5
iiolecu w ie lk i w y h .r  h ic- 
tizny w y p ra w o w e j, i^ z iiie . 
h a ftow an e j w  pierwHeo- 
rzęd u y ch  gatun kach . C e n v
ymiarknwans.

w
auz

żu Blucyi i zńkłaeiii ktjpieioćżeyo 
y «ita t otw arły.

87rfi

Praktykanta
d e sk lep u  p oszu k u je  11 ur : 
tow n m  ga lan tery jn a  - b iżu - 

teryjna

Frey ft Wtdśstein
Krekey, uh tTi yw.“ t 4

w  p o d w ó rz u  i. p. 
Z g łou ien ia  o d  godz . ti— 7 

w ieczór . 890

ZdumubiHzowany
h a n d lo w ie c  (żyd ) szuka j 
ja k ie jk o lw ie k  p osa d y , na | 
żądanie -/.loży k n u cy ę .Z g ło - | 
szeii • c /ta  gł. p oste-re- |
slai.li. . dla Sznn- j
ka. i’ 02 :

■ m r  aa

„V0LTA“
gprzciisz  a n y k u ló w

iltaLy inno * ięlazae 
i cynkowe. 

Klbzety fajansowe 
ieli^je. Umywalnie, 

muszle, zlewy, zbiór 
nii.i, kurki i wentyle 

różnych typów. Sie 
dzeuia klozetowe, Pie 

ce lazieuuowe na wę
g i d  t n a  jfŁi*

wodociągu Wy ch 
hurtownie i 
częściowo 
posiada 
na sk ła
dzie

ttii

fabryk 
k ra jow ych  

i zagran iczn ych

Kraków
ul. Gertrudy 21.

Esencyę octową
w (ieiiijoiKiKti i1* i iitt kg.

0

w kawałkiich dostarc/a iylko hurtownie 
po ceiiacli dniowych

Kraków, ul. iw. Jana l  3.
Adres te legr.: „R »cy «*  Kruków. >86

W c ie l , Malii i wietaet! k w M  
p oszu k u je  m ó llt lk s

celem gniożonia intralnego przemysłu % l»- 
kiejkolwiek gałęzi, ewentualnie przystąpi M O  
spólnik do istniejącej już fabryki, ^głuszonia 
pod „Współpraca* do Adm. N, Dz. 910

,ą  ni zrow u *m -j trw alośaf i ątrzypic-ulw  fąsunw
P l t Ł M f t  - K A U C ł U K .

SKt..Al)V I A id ; ' !  i /  .m  80q

lila l i a l i c y  /ii iniodriiuj: II I la (lalu yi wsrłiudnie ji  
k .ttkuw, Libiiiwczyzna 8. (| i.uqw, „ . i k  .n il,, 37.

Jlii; I! U li 11 li i UJ: t > i lłOiliUlZU
K«naiov.4 18. ‘fel. ^0-16.

PRACOWNIA '£ £ £
„ f t N Y O l S J N A

K r i k ą w ,  u l .  ^ i ą r jr d ń f k i t  h  1 ?
SIS (w  p o t fw o r c u )

1 4

H-

w  rucbłwem  miejscu w  pobliżu kolei wraz I 
z telefonem i kompletuem urządzeniem, do 
odstąpienia; Pisemne zgłoszenia pod , lu  mil.“ 
Krakov, Skrytka 105. 901

N; traayfcakniwjszy irodukflla cluptącyd ha

PRZEPUKLINĘ
tetta , ‘ anńw , Pań i Uaiaci).

po jteu  kapelusze  di niskie i wryguu|li*c pn>«inte 
w wie lk im  w yticrze ,  oraz p rz y jm u je  wszelkie 

roboty  w  zakres m odniarstw a w> budzące

pu nader przystępnych cenach. 
©EEili^liWESIallEIiiBillsO 
Pl9SZU% gumowi

| P rze ic ie ra cJła  guut«.\. p
I  O b c& sy gumowe

C e r a t y  wszelkiego ro3z«|u

L in o le u m  D iw a a y  
C h o d n ik i, ^

poleca hurtownie i częściowo

Ę R A P T 1 roi.UĄPtKKH 1 KRAr

* wynalazku mego i prof. lira R a a k a i  a (Dyrektora szpitala ów 
Łlzuztfiana i pr. tloeenla Budapeszcln). — D l»  IPoA riaw ibka

j o b s ł u g a .  —  Haic-Uly we w ^ z d A ic i i  pańslwueh. fhS

h . U lL IiH A K N , Kraków , ul. Zwierzyniecka 4
-obok Hutelu ,V V ik lo r y a ft).

([ttl̂ nci l io.ujr-.aui, i’/ le c zy m y  |»od flW ttrttucyą nawet 
m ą u .  w wypudkacli, gdzie wsłbikie duiycooKaaowa przaptaizała 
tzw, .wyuulaiki" uio pomogły, gdyż uaez, jako najuowafy, przttóaige 
w sz y s tk ie  dotychczasowe wyoalazld.

▲ ▲ ▲ A A A A A A A A A A A A A A

Kraków, Diatla 45. Tal. 1351.
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